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WIELKIE NIESPODZIANKI W LIDZEr ▲ 1

C*eń Dziekanki na ringu w
Optymistyczne nastroje po XIX-ycłi mistrzostwach

MISTRZOSTWA Polski w boksie napawają nas raczej opty- 
mizmem. Przewidywałiśm y, śe miotła gwardia przypuści 

mów zażarty atak na szeregi starszych i więcej rutynowanych za­
wodników. Tak się też stało. Mło dzież poczyniła nowe wyłomy we 
froncie starszych. Na odcinkach kategorii muszej i średniej tym ra- 

zem front został przełamany. Pewien wyłom też poczyniono w cię*« 
gdzie starszy bokser rnusiał ustąpić miejsce młodszemu.

Jednym słowem, młodzież odkryła swe karty, demonstrując zupeł- 
■>e dobry boks o stylowych zaczątkach, oczywiście wielu młodych 
zawodników jest jeszcze daleko od doskonałości. Wiadomo, bokse­
rem nie zostaje się w ciągu rokn; pięściarstwo to sport, który wyma- 

Jla wieloletniej solidnej pracy.

zawodnik groźny ze względu na puncz. 
Sądziliśmy jednak, że rutynowani za­
wodnicy potrafią się ustrzec przed cio­
sami warszawianina. Wbrew wszelkiej 
logice tak się jednak nie stało. Puncz 
Zagórskiego zadecydował o tytule mi­
strza. Powtarzamy, wyłącznie puncz, 
gdyż Zagórski jest dopiero kandyda­
tem na boksera. Umie on bardzo nie 
wiele, nie wie eo to walka w zwarciu, 
pracę nóg ma złą, ale co najdziwniej­
sze — Zagórski trafia swych przeciw­
ników w sposób, że tak powiemy wy-

łącznie przebojoary, dość prymitywny, 
a zupełnie nie mnie ustawić przeciwni­
ka do decydującego ciosu.

Zagórski niewątpliwie ustanowił nie- 
byiejaki rekord. W 23 walce życia zdo­
być mistrzostwo... to chyba nie zdarzy­
ło się żadnemu polskiemu zawodniko- i

I

nad 
od-

rezydent B. Bierut
na posiedzeniu Rady Młodzieży

Nagrodę

Przeglądu Sportowego
otrzymuje

— Za dwa lata będzie dobrze, 
wiedział Feliks Sztam. Wierzymy mu...

Powinniśmy się najbardziej z 
cieszyć, że na ringu (z bardzo nielicz- 
nynii wyjątkami )nie oglądaliśmy su- 

miało miejsce 
i mistrzostwach.

po­

tęgo

j rowych bokserów, eo
i w wielu poprzednich

Matloch BezsPrzecznie XIX mistrzostwa stały

P «AKCJA eoegl^du «portowego po- 
K stanowiła .11««,: „.gr.d, (kup«, 

Materiału z dod.tksmi) dla ..wodnik' 
walczącego w mletrsostwach aojbar- 
tiiej talr I po dtenlelmeńrku. Komisja 
po dluiszych naradach doszła do prze­
konania, te w mistrzostwach walczyło 
kilku zawodników bardzo po dientel- 
meńsku i dlatogo wzięta pod uwagą je- 
tzcze Inno czynniki, a mianowicie: 
ambicją f bojowoić zawodnika. Zda­
niem komisji najbardzioj ambitnym 
zawodnikiem a jednocześnie sralczą- 
CVB1 fair okazał się Matloch w meczu 
» Antkiewiczem i dlatego przyznano 
mu nagrodą „Przeglądu Sportowego".

Młodemu ślązakowi życzymy dalszo- 
9o Powodzenie na ringu I aby nadal 
iwiacU przykładem iwym kolegom.

nudni działalności tej inrtyUwji, wy­
stępującej pod piękną naswę JsŁUŻ- 
BA POLSCE-.

Chodzi tu • sprawę ncijwcżrdejnę 
— wychowanie nowego człowieku, 
który kształtować będzie najbliższą 
przyszłość nowej Polski.

Jest to sprawa najważniejsze, bo­
wiem taka będzie nowa Polska, jaki­
mi okaią się jej budowniczowie. Aby 
okazać się godną swych wielkich a» 
dań, jakie stawia przed nię nowa epo 
ka odrodzenia narodowego, młodzież 
polska musi sama przeobrażać się 
-połecznie, umysłowo, psychicznie i 
moralnie. Pomoże jej w tym niewąt­
pliwie organizacja „SŁUŻBY POL­
SCE". Powołaniem bowiem tej orga­
nizacji jest przede wszystkim ułatwię 
nie młodzieży warunków pracy spo­
łecznej i nauki, podnoszenie jej roe- 
woju umysłowego i jej zprmmcłci 
fizyczne).

Najbardziej istotnym warunkiem 
wychowania społecznego młodzieży i 
przygotowania jej do wielkiej roli bu 
downiczych nowego ustroju Polski 
Ludowej — jest kształtowanie w niej 
od najmłodszych lat idei Służby Pol­
sce“.
Po przemówieniu Pana Prezydenta 

przewodniczący Rady odczytał tekst 
Manifestu do Młodzieży Polskiej, a- 
cawalony następnie jednomyślni*.

Uchwaleniem Manifestu zakończono 
uroczyste otwarcie obrad. W drugie! 
części zebrania dokonano wyboru Pre 
zydiom, do którego weszli ob. ob.: 
Motyka, Zarzycki, Nagórski, dr Za­
jączkowski. Tarasiuk, płk. Braniewski 
i inż. Kuchar. (R)

W sobotę, 10 bm. odbyło się w Waz 
szawie, w gmachu Prezydium Rady 
Ministrów inauguracyjne zebranie Na 
czelnej Rady dla Spraw Młodzieży i 
Kultary Fizycznej.

Na uroczystość otwarcia obrad przy 
byli Prezydent Rzeczypospolitej, B. 
Bierut, Premier J. Cyrankiewicz, Mar , 
szalek M. Rola - Żymierski, wicepre-' 
mierzy Gomułka i Korzycki oraz 
członkowie Rządu R. P.

Zagajając obrady, przewodniczący 
Naczelnej Rady, ob. Ignar, wygłosił 
przemówienie, witając na wstępie Do 
stojnych Gości; następnie mówca omó 
wił ustawę Sejmu R. P. z dn. 25 lute- 

w go br., nakreślając zadania Naczelnej
w meczu pięściarskim z Ausing 12:4 Rady, jej rolę w życiu młodzieży i n-;

powszechnienia kultury fizycznej.
Dłuższe przemówienie wygłosił na­

stępnie Prezydent R. P-, mówiąc w.1 
in.: .

„IPilajęa jkonMyluowamr- się A'o- • 
czelnej Rady dla Spraw Młodzieży, > 
pragnąłbym podkreślić w kilku sło­
wach znaczenie, jakie chcielibyśmy

wi. Ale niech przykład 
będzie przestrogą dla 
Niech nie spocznie na 
nie będzie nadal solidnie 
sztuką pięściarską, to niech lepiej 
razu ciśnie w kąt rękawice!

(Dokończenie na str. 3-ej)

Gumowskiego 
Zagórskiego... 
laurach. Jeśli 
pracował

Wysokie zwycięstwo CSR
przebywającego w USA Majdiocha oraz 
nieprzybyciem Zachary i Turmy.

Mecz sędziował, jako sędzia neutral­
ny, Polak Zanłatka, który wywiązał 

łż‘ Wystąpili oni osłabieni brakiem się znakomicie ze swego zadania i zdo- 
, był sobie szczery poklask ze strony wi­

downi i prasy.
j Wyniki techniczne: Var um za (CSR) ' 

zremisował z Gansdererem (A), Swej- 
kar (CSR) przegrał przez k. o. w dru­
giej rundzie z Mazurkiewitscliem (Ą), 
Taubenek (CSR) wypunktował Ker- 
sterbaumera, Petrina (CSR) wygrał na 
punkty z Genahtem (A), Kostka (CSR) 
znokautował w trzeciej rundzie Snitze- 
ra (A), Krocak (CSR) zremisował z 
Bauerem (A), Rademacher (CSR) wy- 

I punktował Meićhlitzona (A) i Netnka 
I (CSR) Hofstadtera.

Austriacy rozegrali drugie spotkanie 
i z reprezentacją Moraw, wygrywając je 

1-0:6. W ramach tego meczu Torma 
znokautował swego przeciwnika w pierw 
szej rundzie.
♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦'♦♦

PRAGA, 11.4 (Oobsł. wł.). Między, 
państwowe spotkanie pięściarskie CSK 
— Austrii zakończyła się wysokim vy 
cięsl- gospodarzy 12:4, mimo fak­
tu,1 U

się wykładnikiem prac, które przepro­
wadzono w okręgach i to w ośrodkach, 
które dotychczas nie odgrywały więk­
szej roli w pięściarstwie polskim.

Wśród walczących na ringu zawodni­
ków jakby unosił się jakiś1 cień, to 4jvł 
dzień Dziekanki...

Nawet do niedawna słabsze okręgi, 
jak chociażby Rzeszów, Kraków, czy i 

. Lublin, czy też bardzo młode, jak Wro- 
cław czy Szczecin — zademonstrowały 

i zawodników przygotowanych, którzy by 
■ najmniej nie odbiegali daleko pozio- 
mem od starszych rutyniarzy z przodu­
jących okręgów. Na specjalną pochwałę 
zasługuje Wroc.aw, który dowiódł, że 
stał gię ośrodkiem, z którym muszą się 
liczyć wszystkie okręgi.

W tej chwili nie mieliśmy jeszcze 
czasu zbadać czy są trafne odpowiedzi 
w konkursie „Przeglądu Sportowego“. ' 
Wydaje się nam jednak, że nikt traf­
nie nie wypełnił kupon. Bo czy ktokol­
wiek mógł przypuszczać, że młody po- 
znańczyk — Kasperczak zostanie mi­
strzem. Raczej liczono na Brzóskę z Ło ' 
dzi, który niestety przegrał na wadze.

Drugą niespodzianką grubego kalibru 
był Zagórski. Wiedzieliśmy, że jest to

ł
i

<•
t

Fotografią mistrza wagi ciężkiej Sta-’
mslawa Jaskuły zamieścimy w nume­

rze czwartkowym

Kio tak typował 
ten wygrał

Cracovia — Ruch 0:4 
Legia — Warta 2:1 

ZZK — Polonia W-wa 2:1 

Widzew — Rymer 0:3 
AKS — Wisła 2:1
Tar no via — Garbarnia 2:0 
Polonia Byt. — ZKS 4:3 
Bohemians — Bratislava — odwo­

łany
Slezka Ostrava — Sparta — od­

wołany
Trnava — Victoria Plzen — od­

wołany
Ceske Budejovice — Kosice — 

odwołany
Slavia — Zilina — odwołany

i
i

RED. T. MALISZEWSKI 
TELEFONUJE Z KRAKOWA 
O PORAŻCE CRACOVn 
(Sprawozdanie na str. 2-ej).
♦♦♦♦♦0♦♦♦♦♦♦4

Mistrz

Klosyfikacfa 
Okręgów 
w mistrzostwach Polski 
w boksie ea rok 1948

W punktacji Okręgów w indywidu­
alnych mistrzostwach Polski w bok­
sie na r. 1948 ogólna klasyfikacja 
przedstawia się następująco)

22 pkt.
W

1.
2.
3.
4.
5.
6. -7.

8.
9.

10.—11.

12.

P.?znań 
Gdańsk
Łódź 
Warszawa 
Śląsk 
Kraków 
Rzeszów 
Pomorze 
Szczecin 
Częstochowa 
Rzeszów 
Lublin

21
19
18
16
4
4
3
2
1
1
6

Po 3 rundzie
Klasy Państwowej

1. Ruch 3 12:3 6
2. Rymer 3 6:3 4

1 3. AKS 3 6:4 4
4. Legia 3 5:3 4
5. Cracovia 3 7:6 4
6. Tarnovia 3 4:4 4
7, Polonia iBt 3 7:7 4
8. Wisła 3 3:3 3

9. ZZK 3 6?6 3
16. Warta 3 5:6 2
11. Widzew 3 5:8 2
12. Garbarnia 3 1:3 2
13. ŁKS 3 7:13 6
14. Polonia (W) 3 3:13 0

fragiczne otwarcie

wadze
I

Mistrz Polski na rok 1948 w 
półciężkiej Franciszek Szymura.

poświęconą Tomaszowi Konarzew­
skiemu.

IhT CZWARTKOWYM nume- 
W rze „Przeglądu Sportowe­
go“ zamieścimy nowelę bokserską 
'•znakomitego pisarza polskiego

P». „FAUL“

STANISŁAWA DYGATA

w wadi.
Miatrz Polski na rok 1948 w wadze 

boguóej Maksymifian Greywoer.

Polski na rok 1948 w wadze mu- 
szej Janusz Kasperczak. sfni-smłii ‘ - ^OM^ie Mistrz Polski na rok 1948 u, wadze ifistrz Polski na rok 1948 w wadze Mistrz Polski na rok 1948 u

*** 3 " "Mewim cklaej Ernest łładerweber. *» • Zygmunt Cbyehłc. średniej Zbigniew Zągórdsi

I
sezonu

CHORZÓW, 11.4. (tel. wł). Tragicz­
ny wypadek śmierci miał miejsce * 
Chorzowie na otwarciu sezonu moto­
cyklowego. W czasie imprezy tzw- 
„pościg za lisem“ w Michałkowicach. 
»legł wypadkowi Kunicki, który po 
kilka godzinach zmarł.

ANGLIA — SZKOCJA 1:J
LONDYN 11.« (Obst. wł.J. W obecności 

1«S ty«, wldtów (I) odbyło się w gla- 
•gewskim Hyde Karku mlądzypkAitwowo 
•potkanie piłkarskie Anglia — Szkocja. 
Zwyciążyła Anglia w stosunku 1:1 (1:S). 
Bramki zdobyli: Finney i Mertensen.

NOWA GWIAZDA W KYWACTWIL
«I0NIY 11.« (Obal. wł.). Na pływackie* 

""■•trzoitwach Australii w Sidney, 18-letnla 
zawodniczka, Nancy lioncowa ustaliła no­
wy australijski rekord no 10« yardów w 
czasie 1:11,0. Mistrzowski tytuł «wlotowy 
"• tym dystansie me dotychczas Helen- 
d*r*«. Van Ljotowa (1:00,1).

3-CIA PORAŻKA DROBNEGO
MEDIOLAN, 11.4. (teł. wł). Na mię 

dzynarodowym turnieju tenisowym w 
Mediolanie czechosłowacki mistrz 
Drobny przegrał finałowe spotkanis t 
Włochem, Cucellim w piąci« setach: 
6:1, 2:6, 3:6, 6:1, 3:6. Również czecho 
słowacka reprezentantka, Stronbeowa 
przegrała spotkanie z Doleschellową 
1:6, 3:6,

W grze podwójnej Drobny — Czer­
nik (Czechosłowacja) pokonali Cncel 
lego i M. Del Bello (Włochy) 6:2, 4:6, 
6:3, 6:2.
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Pogrom biało-czerwonych w Krakowie
4:01Ruch zwycięża Cracovię na jej boisku

Red. T. Maliszewski telefonuje z Krakowa«
Ruch — Craeoria 4:0 (3:0). Bramki dla Ruchu zdobyli« Przycherka 

w 5-ej, Alszer w 35, Przycherka w 37 i 23 po przerwie Cieślik. Wi­
dzów okolę 25 tys. Sędzia p. świniarski z Łodzi, Ruch: Brom, Giebur, 

Olsza, Suszczyk, Bartyla, Bomba, Przycherka, Cieślik, Alszer, Ce­
bula, Kubicki. Cracovia: Rybicki. Gędłek, Glimas, Jabłoński L Par- 
paa, Jabłoński U, Szeliga, Różankowsk', Dycjan, Poświat, Bobula.

Mecz, Bffcy trzymał w napięciu ca Jeszcze lepiej wypadli rierzydłewi, obaj 
ły Kraków i zwabił kilka tysięcy ślą- rwali szybko do prsoilu, dobrze eentro- 
skich widzów, da się acharakteryzo-, wali, w potrzebie etrzelali. Mieli copra- 
wać w kilku zdaniach. Ruch wygrał. wda ułatwione zadanie, gdyż aarówno 
zasłużenie. Był ped każdym wzglę­
dem lepszy. Ślązacy nie mieli słabych 
punktów, byli doskonale zcementowa j 
nym zespołem, któcy w każdej chwili I
wiedział, czego chce Mieli przewagę SKiQtl HU RftlEdW 
zarówno w pojedynkach indywidual- i 
aych, dzięki dobremu opanowaniu pił 
ki, w połączeniu z większą szybkoś­
cią, lak i w współpracy, która zazę­
biała się niemal bezbłędni«. Ta lep­
sza technika Ruchu była dla nas nie- 
•pedzianką. Dzięki niej Ślązacy ope­
rowali równie »prawni« piłkami pła­
skimi, jak i długimi przerzutami, któ­
re niemal zawsze były dokładne 1 ce­
lów».

Cieślik, jak i Cebula inteligentnie ich 
waąrierali.

Praga ustaliła

OBLICZENIA „NIE WYSZŁY”

Typuięc mecz Cracovia — Ruch, o- ■ 
jólnie przewidywano zwycięstwo miej I 
acowych, opierając się przy tym na 
kalkulacji, że Cracovia ma wprawdzie , 
słabszy atak, jednak przewaga jej w 
dalszych formacjach będzie tak zna­
czna, że wystarczy do zniwelowania 
większej bitności napadu śląskiego. I 
w tym właśnie tkwi błąd kalkulacyj­
ny. Roch miał asie tylko lepssy atak, 
ale 1 sprawniejszą pomoe 1 lepszą o- 
bronę oraz bramkarza, a poza tern 
grał taktyczni« mądrze. Stosował 
wzmocnioną defensywę tak jak nale­
ży. Bartyla był mniej błyskotliwy niż 
Parpan, ale s żelazną konsekwencją 
stopował centrum napadu krakowskie 
go. Gicbur doskonale pilnował Bobu- 
lę, który miał mało szans na przebi­
cie się, tym bardziej, że nie otrzymy­
wał odpow edn:ch piłek od pomocy, 
eni też nie miał wsparcia ze strony 
łącznika. W rezultacie gra jego pole­
gała na ustawicznym i bezowocnym 
zrywaniu aię. Po przerwie kilka lep­
szych podań pozwoliło mu dobrze 
wyjść do przodu, ale strzały nie „sie­
działy”. Olsza stał po drugiej stronie 
i również nie ułatwiał życia Szelidze. 
Tak więc defensywa Ruchu fuhkcjono 
wała bez zarzutu, tem bardziej, źe w 
ostatecznym wypadku znajdował s ę 
w pogotowiu Brom, którego widział­
bym chętnie w reprezentacylnej ko­
szulce, o ile naturalnie przyrzeczenia 
włtrzemięźliwcźci nie zakończą się 
na pięknych słowach.

PRAGA, 11.4. (tel. wł.). Skład re­
prezentacji na spotkanie piłkarskie 
Praga — Kraków, które odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę« bramkarz— 
Tesar (Cechie Karlin), rezerwowy Bi­
skup (Kladno), Rubaa (Bohemians), Si 
kora (SK Kladno), rezerwowi: Jelinek 
(Cechie Karlin), Havliczok, Jira (Bo­
hemians), Zusanek (Victoria iiżkor), 
rezerwowy Męclik (Victoria Żiżkoy); 
ataki Vesely (Cechie Karlin), Vcjroda 
(Sparta), Rieger (SK Kladno), Zdarski, 
Pesek (Bohemians), rezerwowy — 
Preis (Cechie Kralia),

CHAOS WŚRÓD KRAKUSÓW
Craeoria na tym tle wyęiadla blado. 

To, ee »»obserwowałem dwckrotoźe, ja­
kiż roogardiass między formacjami, dziś 
przemienił odę sr zupełny chaos. Najsła­
biej prezentowała się linia napadu. Dy. 
cjan, zastępujący Szewczyka, nśe wie­
dział co ze sobą poceęć. Nie był ani 
kierownikiem, mi przebójoweein, to też 
pe przerwie cofnięte go do pomocy, 
gdzie nie przeszkadzał, jak a drugiej 
strony zastępca jego. Jabłoński II, ni­
czego nla uratoweł. Róźasdcowakś 1 Po­
świat «tale aię opóźniali. Żaden a nieb 
nie myślał o tym by w porę wybiec, na 
pozycję, uwolnić rię od opiekuna 1 sna- 
leźć pole do nuicrwm. Szeliga był -byt 
powolny. Bobula dał aię całkowicie za­
kryć Girfnirowi. \

Debiut CracoriJ w systemie WM za­
kończył się tym, źe Parpanowi 
ła aię szybka rola stopera i 
do przodu strzelać bramki, 
wprawdzie nie zdobył, jednak
cały system, który nie uznaje improwi­
zacji. Bracia Jabłońscy początkowo gra 
li nieźle, szli jednak zbyt daleko do 
przodu, Gędłek nie mógł jakoś przy­
zwyczaić się do nowej roli i raczej po­
rusza? się na środku, niż po boku boi­
ska. Kon*o swych błędów obarczył nie 
wyzyskaniem rzutu karnego. Glimas był 
znacznie lepszy, niż Parpan. Rybicki 
nie był bez winy przy pierwszej bram­
ce. Po przerwie zmieniono się na Hym 
czaka, który wywiązał się zupełnie de­
brze zo swego zadania. Sędzia p. Wi­
niarski w zaitępitwie p. Romanowskie­
go miał trudne zadanie, z którego 
wiązał aię nieźle. Kilka przeoczeń 
miało decydującego anaesenia.

znudrl- 
poazrdł 
Bramki 

rozbił

strzałem pakuje ję do siatki. Gra jest 
otwarta. W 35 min. centrę Kubickiego 
przyjmuje Alsser głowę, jest 2:0. W 
kilka minut później snów raid skrzyd­
łowych Kubicki centruje, a Praycherka 
wykańcza.

Po przerwie Cracovia rzuca się do 
walki, Parpan rwie ras po raz do przo­
du, w 7 min. ręka jednego z graczy 
Ruchn — rzut karny — Gędłek strzela 
górę, tak, że Brom ma jeszcze sposob­
ność przerzucić piłkę na róg, który nie 
zostaje wyzyskany. Krakowianie maję 
teraa więcej s gry jednak nie ma siły 
I zdecydowania. Natomiast w 23 min. 
ładna akcja Ruchu kończy się strzałem 
Cebuli w poprzeczkę i ładnym wykoń­
czeniem Cieślika, 
dnia.

W szatni Ruchu ] 
zrozumiała radość.

— Gramy jeszcze
Trener Dębicky jest uradowany suk­

cesem swej drużyny, krytykuje to i owo 
i zapowiada, że wyszlifuje pupilów 
swych jeszcze lepiej.

który ostała wynik

po meera panowała 
Cieślik twierdzi:

: aa miękko

Zmiany CSR
Na meczu Ruch — Craeoria obec­

ny był kspitaa PZPN p. Alfuas, który 
poslancwli powołać na obóz do War­
szawy Przycherkę. Gędłek nie wcho­
dzi w rachubę, tak źe na prawej obro 
nie znajdzie aię najprawdopodobniej 
Janduda. Prawe skrzydło obsadzone 
zastani« przez Przycherkę, natoazlast 
kwesta obsady środka napadu jest 
wciąż jeazue «twarta. Zależnie od

j meldunków z Chorzowa, p. AlfuM sdc 
I cydt:je się albo wystawić Spodzieję z 

C eślikiem i Grscz«m ■ boku, albo toż 
kierownictwo napada powierzy Cia- 

i śl kowi s tym, że na łęcanikach grali 
i by wówczas Białas i Gracz,

"У- 
nie

STARA HISTORIA.,

Trzecia porażka Polonii
Warszawianie przegrywają z ZZK 1:2

Polka i Anioła, dla

szczęścia w Pozna- 
jej występ zakoń-

PO ZN A N, 11.4. (tel. wł). ZZK Po­
znań — Polonia Warszawa 2:1 (0:1). 
Bramki dla ZZK: 
Polonii Jaźnicki.

Polonia nie ma 
niu. Zeszłoroczny
czył się dwoma porażkami z ZZK 2:4 
i z Wartą 1:3. W tym roku w pierw- 

; szym meczu na terenie Pomorza dru­
żyna kolejarzy pokonała zespół czar­
nych koszul 2:1, Spotkania w pierw­
szej części gry stało na dość słabym 
poziomie. U kolejarzy można było za­
uważyć brak zgrania. Obrona nie zaw 
sze była na miejscu. Drużyna Polonii 
zaprezentowała się w tej części gry 
daleko lepiej, aczkolwiek daleko od- 
gała od swej szczytowej formy. Obro­
na twardo stała na swych stanowi­
skach, a pomoc dobrze zasilała atak 
Napad jednak zawodził, lecz miał 
lepsze pociągnięcia w pierwszej czę­
ści spe tkania, niż atak kolejarzy. Po 
przerwie poloniści osłabli. Kolejarze 
wfęs rozpoczęli generalny atak, zdo- 
tywajge przewagę. Odkryli przy t«m 
•łaba strony Polonii; Sosnowski w

bramce Polonii był niepewny. Obok 
momentów efektownych stwarzał gro 
ine sytuacje na polu podbramkowym 
wskutek swych ryzykownych wybie­
gów. Ponosi również winę za puszczo 
nie drugie) bramki.

Atak Polonii gubił się w wyniku 
zbyt indywidualnej gry napastników 
na polu karnym. Poza tym wszyscy w 
linii ofensywnej gTzeszyli zbyt wielką 
indolencją strzałową.

Gracze ZZK narzucając ostre temp- 
po, zdobywali teren długimi podania­
mi pole pod bramką; strzelano a hak* 
dej pozycji.

Prowadzenie dla Polonii »dobył * 
8 min. Jaźnicki. Po zmianie stron w 
8 min. Biataa egzekwuje nut karny, 
bramkarz Polonii interweniują ezeaę- 
śliwie, lecz Polka dobija piłkę prsy 
entuzjazmie publiczności.

Wynik dnia ustalił na 4 min. przed 
końcom Anioła, uzyskuląc plasowa­
nym strzałem drugą bramkę dla 
swych barw. Widzów mimo niepege- 
dy 5 tye. (O).

Minie trudności - stały postęp

PRZEBIEG GRY
Początek gry nie »spowiadał kata­

strofy Cracovii. W 10 min. Kubicki 
otrzymuje piłkę, przytomnie strzela, Ry 
bicki źle odbija, Przycherka ładnym

Gdaaska Y^CA dzieli las Znicza
w spadku z Lięri Kosza

a mirjirowym AZS 
oslatecanie spadek

Znawcy piłkarstwa śląskiego twier­
dzili, że Ruch grał tak dobrze, ponie­
waż Cracoaia grała ile. Stara histo­
ria. Ale zadaniem sprawozdawcy jest 
spisanie tego, co było działaj, a nie 
to, co byłoby, gdyby... A dzisiaj było 
to, że Suszczyk i Bomba umieli utrzy 
spać kontakt z defensywą równie do­
brze, jak i z pierwszy linią, że pamię­
tali nie tylko o wspieraniu ataku, ale 
i kryciu przeznaczonych ich opiece 
przeciwników. W rezultacie żaden z 
graczy Cracovii nie miał swobody ru 
chu, tym bardziej, że byli zawsze o 
jedną dziesiątą sekundy powolniejsi i 
przegrywał pojedynki biegowe, szcze­
gólnie przed przerwą. Po pauzie Cra- 
eovia optycznie poprawiła aię, ale to 
było tylko złudzenie, spowodowane 
raczej oszczędzaniem się przeciwnika, 
który, mając trzy bramki w zapasie, 
nie widział potrzeby ryzykowania ich 
przez fałszywą brawurę. Niemniej jod 
nak w tym okresie uderzenia Śląza­
ków były niebezpieczne i w rezulta­
cie doprowadziły do ukoronowania 
iwycięstwa czwartą bramką.

Wizyta gdańskiej YMCA w Warsza­
wie nrz.ynioria jej 1 »Wyciętlwo i 1 po­
rażkę. Przegrana 
przypieczętowała
gdańszczan z ligi koszykowej, która! 
podzielili los pruszkowskiego Znicza.

Spotkanie AZS — YMCA tmkońc.iyło 
się zwycięstwem AZS w stosunku 42:22 
(17:12). Gdańszczanie grali ofiarnie i 
an,bitnie, ale swłaazcza w drugiej poło­
wie meczu natrafili na silny opór aka­
demików i skuteczną ich akcję ofensy­
wną. AZS wystąpił bea Jaśnickiego i 
Drze-wosowskiego,

Punktami podzielili się dla AZS: Po- 
piolrk 14, Bartoaiewicz 13. Popławski Z. 
6, Shk 4, Popławski M. 3 i Oleaiewicz 
2. Dla YMCA: Narkiewics 6. Lelonkir- 
wicz i Mnrkow-ki I po 5, Kudelski 4 i 
Markowski II 2.

Spotkanie dwóch outsiderów gdań­
skiej YMCA i pruszkowskiego Znicza 
przyniosło wysokie zwycięstwo gdańsz- 
czanom 66:32 (17:12).

DWA ZWYCIĘSTWA ŁÓDZKIEJ 
YMCA W KRAKOWIE

DOBRA TAKTYKA

Zasługa jednolitej postawy ««spotu 
chorzowskiego spada częściowo i ”• 
łączników. Cieślik — Cebul« nie żało­
wali sił. W potrzebie byli głęboko w ty­
le, by za chwilę wesprzeć wysuniętego 
do przodu Alszera i obu ekraydłowych. 
W sumie akcje kombinacyjna ślązaków 
rozwijały się płyrmia i rozumnie. Umia­
no zawsze znaleźć lukę, dokąd tria pił­
ka, a aa nią jak piorun zawodnik. —r 
Umiano nie tylko kombinować, ale J 
strzelać.

KRAKÓW, 11. 4. (Tel. wł.) Dwa o- 
statnie mecze w lidze koszykowej roze­
grała łódzka YMCA w Krakowie, odn »- 
szęc dwa zasłużone zwycięstwa. W so­
botę przeciwnikiem łodzian była Wjała, 
która uległa mistrzowi Poluki 42:57 
(25:27). Do przerwy gra była równorzę­
dna, Wiria dwukrotnie prowadziła i trzy 
razy wyrównywała. Pierwszą połowę za­
wodów różnicę jednego kosza kończy 
YMCA. Po pauzie YMCA wykorzystu­
jąc błędy obrony Wisły, opanowała bei- 
apelacyjnśe boisko i zapewniła robi* za­
służone zwycięMwo. INtnkty dla YMCA 
»dobyli: Barszczewski 21, Maleszewaki 
16, Zieliński 10, Dowgird 8, Ulotowski 
2; dla Wisły: Ariet 14, dr Stok 13, Ko- 
wałówka 6, Pawlik 6, Szostka 3, Cegier» 
le 1.

W Wi^e zawiodła obrona po pauzie i 
ona była głównym powodem przegram?j. 

j W ataku Stoka nrzeźladoważ rv»»i< »

Opróos czterech skutecznych strzałów 
był szereg dalssycli, które zwolennikom 
Cracovii zapierały dech. Napad był rze­
czywiście niebezpieczny — Alszer na o- 
gół podoba? aię, aczkolwiek wydaje się, 
be jest nieco za powolny w ruchach. —

POZNAN, 11.4 (Tel. wł,). ZZK (Po- 
znań) — TUR (Łódź) 57:42 (34:20). j

Niedzielne spotkanie « mistrzostw« I 
ligi piłki koszykowej pomiędzy TUR-em i 
łódzkim a drużynę kolejarzy poznań-1 
sklch zakończyło się zwycięstwem ko­
lejarzy, którzy wystąpili bet Jarczyń- 
sktegę. Spotkani«* stało na wysokim po 
ziom':«. Do przerwy kolejarz« dykto­
wali ostre tempo, którego jednak nie 
wytrzymali do końca. Łodzianie zagrali 
poprawnie zdobywając kilka ko«zy » 
dystansu, pod koszem jednak zawodzili. 
Na specjalne wyróżnienie zasługuję 
Grzechowiak (ZZK) oraz Jakubowski i 
Skrodzki z TUR-u.

Punkty dla kolejarzy zdobyli: Grze­
chowiak Fr. 24, Kolaśniewski 14, Kaw- 
esak i śmigielski po 6, Patrzykęt 4 
oraz Galka 3. Dla TUR-u: Skrodzki 13, 
Jakubowski i Michaląk po 11 
liński 5 oraz Płacheeiński 2.

Sędziowali pp.: Eberhardt i 
eki ebaj a Krakowa dobrze.

W ataku Stoka prześladował pech w' 
strzałach. W YMCA najlepszym byj 
Maleszewski. śędriowali Bujma z War­
szawy i Majewski a Radomia.

YMCA - AZS KRAKÓW 64:41 (46:22) 
Niedzielny meaz nie był interesujący.

AZS zawiódł i sta ogół grał zbyt ner« 
wowo; nie potrafił wykorzystać atutu 
zmęczenia łodzian sobotnim «potkaniem. 
YMCA zapewniwsey sobie już do przer­
wy wysoki wynik, pofolgowała nieco po 
pauzie, aby pod koniec zawodów znów 
wzmóc tempo i wygrać ostatecznie mecz 
różnicę 23 pkt.

i Meeh-

Mochna-

WARTA — TUR 52:23

Ostatnie

próba bilansu zimowego sezonu polskich pływaków 
i sów światowych. Ale ci ludzie prócz ta- 
j lentu mieli i warunki, aęirayjajęee oclą-
gnięciu fenomcntalnych wyników — «z- 

' rodzili się nad wodę. A inni, którzy do- 
i chodzą de wspaniałych -wyników teł ua 
narzekaj«, źe nie mogą korzystać z ba- 
Mnć»w.

A jak jeot • naaT Cnełowź aawndir. <iy 
polacy trenuję dw«, makriminn tray re 
zy tygodniowo, «pęchajęc na pływilni 

i najwyżej godzinę.
— W wielu ośrodkach brak jest pły­

walni zimowych. Bielsk, mający wielu 
zawodników polskiej ekstraklasy. Jest 
skazany w zimę na bezczynność. Ostro­
wiec kielecki, gdzie wyrosło kilku do­
brych zawodników jest w takich aamjrch 
warunkach. (A ile jest miast, w których 
znalazłoby się wielu utalentowanych 
chłopców, którzy pływają tylko na bie­
żącej wodzie, choć maję możliwości <o- 
rzystaiii* s krytych pływalni. — Przyn. 
Red).

— Nie marzy o rekordach światowych, 
ale gdyby warunki były 
sze, moglibyśmy osiągnąć 
brym poriomie.

— Dorobek trzech lat 
jest bardzo bogaty, choć 
go zapatrzeni w wyniki Francuzów, A- 
merykanów czy nawet Czechów „teore­
tycy“.

ZIMOWY sezon pływacki kończy się, 
najważniejsze imprezy odbyły się

i może tylko jeszcze Śląek zdobędzie 
się ns zswody, które przyniosę dobre 
wyniśd. Nie zmienię już om jednak o- 
pinii o całym sezonie. Dlatogo lei »wró­
ciliśmy się do kpt. ewtęzkowega PZP, 
Broiła, by wypowiedział «we zdania o 
ubiegłej zimie pływackiej.

— Sezon zimowy był barda* praco­
wity, ale również skromny w zakresie 
imprez poważnych, które mon przy, 
nieść rewelacyjne zmiany w tabeli naj­
lepszych wyników. Niektórzy twiordeę. 
że pływacy sę przemęczeni, bo otartaję 
bez przerwy. Odpoczywali oni jednak 
przed eimę, również teras będę odpo­
czywali przed latem, choć prawdę mó­
wiąc na odpoczynek nie zasłużyli. Nie 
jest to win* zawodników, sle warunków 
w jakich trenuję.

Najlepsi zawodnicy światowi nie zora! 
nisję tempa owej pracy. Startuję pra­
wie przez okrągły rok i jakoś mogę o- 
sięgnąć wyniki na poziomie. Tylko 
które starty traktuję spacerowo.

’tyłkiem“ na gaz, środkową część „żlb- 
kę”, a na finiszu anów ^motylkiera“ — 

: dswtte nie byłoby juź śladu a rakertht 
Heidricha. Dla mnie 2:55,2 Kraiaąege 

1 ma więkroę wartość od rekordu Peł4kL 
A srieraę, źe i Zen rekord Heidricha b»- 
dri« w leeie wymmany a tabeli. Mamy 
wśf* dwm klaejków leąsaayrii niź pracd 
w«jnę. Langer, Sacuok, Ckhemid, M» 
arii maję pned aebę jeaccu sridnźź oe 
poprawą, 1 I ooi m ewysnł obecnymi 
«cynikami byliby w przedwojamej ae*. 
łówce.

Również wśród gnidetowców j«et d* 
bra rytuacja. Kiedyś był Karlicadk, «• 
tięgąjęcy regularnie czasy w granicach 
1:15,0; ąióźniej to aamo robił K»m- 
mant, ale dzieliła ich od reaoty wielka 
przestrzeń. A terna mamy obiecujących 
«wodników, pływających juź w grani­
cach 1:16 — 1:18: Wąo, Jabłofakl, Kb 
ta. Dąbek, Łmger i »tary wyga Zemyrt

nie- odpowiednie}- 
wyniki na do-

LUDZIE Z NAD WODY

— Z podziwem patrzymy na wyniki 
Janu-ego, Boiczenki i wielu innych »•

R£KOHDY BOCHEŃSKIEGO
NIE

Najsłabiej przedstawia 
«ryłu dowolnym. Ramola 
nie »robię Juź wielkich

ZAGROŻONE 
aię sytuacja W 
i MareMewtkl 
postępów aepowojennych

nie doceniają względu na wiek. Liczyć tracka na młe.

POZNAŃ, 11. 4. (Tel. wł.) 
spotkanie ligowe koszykarzy Warty ro­
zegrane w robotę w Poznaniu a TUR- 
cm zakończyło się ich pełnym sukcesem 
52:22 (27:12). Z wyjątkiem pierwszych 
5 min. przez cale spotkanie przeważali 
Zieloni, zwłaszcza po przerwie, nie za­
wsze jednak umieli pięknie przeprowa­
dzone akcje kończyć skutecznym «rża­
łem. Spotkanie siało na wysokim pozio­
mie. Koszykarze Warty podyktowali h.

| ostre tempo, utrzymując je doskonale 
' do samego końca. Wszystkie akcje wy­
prowadzali b. szybko, zwłaszcza pod ko­
szem. Jak zwykle motorem wsaelkicli 
akcji był reprezentant Polski, Dylewim, 

I strzelając kilka efektownych koszy z dy- 
i staniu.

Po przerwie aa cztery osobiste usunię­
ty został Małysiak, którego a powodze­
niem zastąpił junior Bolimowski. Uwa­
żamy, że PZPR winien »wrócić baczną 
uwagę na tego młodego zawodnika, któ­
ry jest materiałem na rasowego koszy­
karza. Drużyna TUR po przerwie grała 
zupełnie dobrze, jednak opadła nioeno 
a aił. Najlepszymi zawodnikami w trj 
drużynie byli: Mokwińsk), zapowiadają­
cy aię na dobrego koszykarz« «r«z Ja­
kubowski, Punkty dla Warty adobyli: 
Bici 15, RuJciewiez 14, Bielewicz 12, 
Bolimowski 8, ora« Urbanowicz 3. Dla 
TUR-u: Mokwińaki 11, Michalak 5, oriz 
Jakubowski, Skrodski, Kulczycki po 2.

Sędziowali: Eberhardt i Mochnacki 
(Kraków).

SPAA, 11.4 (Obsł. wł.). W Spaa od- 
był się ubiegłej niedzieli międzynaro­
dowy bieg na przełaj na dystansie ok. 
10 km. W zawodach tych brało udział 
74 zawodników reprezentujących 6 
państw. Biej ten me starą tradycję i od 
był się w r. bież, pe raz 31. Zwycię­
żył Zatopek (Czechosl.), który prze­
biegł dystans w czasie 36:01,4. Popra­
wił on na tym dystansie swój czas • 
przeszło minutę. Drugim był Belg, Ram 
son — 37:23,2, 3) Szwajcar — Fisch- 
kn-cht 37:50,3. W konkurencji druży­
nowej pierwsze miejsce zajęła Czecho­
słowacja w łącznym czasie 75:13,2, 2) 
Belgia 76:04,9, 3) Szwajcaria, 4) Hisz-

LEPIEJ NIŻ PRZED WOJNĄ

— Polskie pływactwo w obiło po woj­
nie akok wifkszy niż w całym okresie 
międzywojennym. Średni poziom zao- 
łówki jest wyższy obecnie niż przed 
wojnę (cyfry zajęłyby zbyt wiele miej­
sca, dlatego też tabelaryczne zestawie­
nia odkładamy na później), eo prawda 
nie we wszystkich konkurencjach, ale 
jem.

— Rekordów jeezeze nie bijemy zbvt 
ariele, ric to zupełnie inna aprawa. Fi­
guruje w tabeli rekordów wynik Hei- 
dricha na 200 m stylem klasycznym — 
2:52,0. JoM to wynik, który miał sapn- 
wtiić Heidrichowi start w mistrzostw.wh 
Europy i liczono się s zajęciom prze« 
rekordzistę miejsca punktowanego.

Gdyby nosi najlepsi Krauze i Szołty­
sek popłynęli jak Heidrich 50 m „mo-

Kucharski przegrywa
w małej olimpiadzie w Poznaniu

daieć, której wie brak. Zimny, Forłała, 
Jakubowski, Boniecki, Preeeł, Kałuża. 
Kornecki, Rybkowski (pływa tylko w 
leeie) i Ciężki aę obiecującym materia» 
ława. Pierwsi trzej zagroźJ poważni« 
Ramoli i Marchlewskiemu na 100 m, 
gilzie w sezonie letnim powinniśmy lo 
««Aać osę wyników w gra ni саек 1:03Д 
Nie należy zapomnieć też e Dziewtia, 
który po ukończeniu studiów, > pewno­
ścią da »nać o »obie. Na 200 i 400 m 
będzie on groźnym przeciwnikiem Ra­
moli i Marchlewskiego, Cwuęmrski miał 
w ramą wyniki bardzo nierówne.

U pań również należy na pierwsayri 
miejscu postawić „żabkarki”. Janasów- 
na, Kaleto w*, Wójcicka, Blejmy&a, Ma- 
licha, Miklaaówna ociągają wyniki we 
niezłym poziomie.

W »tylu grzbietowym wiele obiecuję 
sobie po Szymikównie. Z Niedzielównę 
i Neblównę tworzy ona w tej chwili 
ekstraklasę naszą.

Najlepsze erawliatki to Bemówwa (w 
eimę nieco ełabsaa), Liaritówna, Mado 
jówna. Florceykówna a Krakowa i Ż щ 
kówna » Poznania ora* Pawlikówna u- 
zupełniają «solówkę. W lede dojdzie 
do nich bielszczanka Daakówna.

POZNAŃ 11.4 (Tel. wł.). Na boisku wo­
jewódzkiego ośrodka OF I PW odbyła tlę 
mała Olimpiada Wlalkopoltkl, na program 
której składało się szereg atrakcyjnych 
imprez i różnych gałętl sportowych. W 
ramach tych zawodów odbyło się otwar­
cie sezonu kolarskiego, motocyklowego, 
oraz lekkoatletycznego.

★
Mimo niepewnej pogody na stadionie 

zgromadziło się 12 tys. publiczności.
Na starcia biegu na przełaj stanęli 

wszyscy czołowi długodystansowcy z mi­
strzem Polski Kltlasam na czele. Jak było 
do przewidzenia walka o palmą pierw­
szeństwa rozegrała się między Klelasem 
a Wlarklewlczem t Warty. Zwycięstwo od- 
nlźtl Klelas (Zryw Gdańsk) w czasie 
14:03,6 pned Wlorkiawlczom (Warta) któ­
ry uzyskał 14:15, 3) Plotkowlak (AS Dru­
karz), 4) Czajkowski (Syrena W-wa).

★
W biegu pań na dystansie 1000 metrów 

wzięło udział 25 zawodniczek. Bieg ten 
zakończył się zwyclęslwem młodej zawod­
niczki poznańskie] Lechll, Cieślikówny. 
Czas jej wynosi 2:24.1. Drugie miejsca za­
jęła Andrze|ewska 2:30,1, 3) Wojdówna
(Warta), 4) Adamika (Wagmo Zielona 
Góra).

Bieg Juniorów rozegrany na dystansie 
2100 m zgromadzi! 100 młodych adeptów 
I miejsce zajął Kiełczewski (ZHP Poznań) 
5:37,0 przed Stefańskim (ZZK Sawicz), 3) 
Jaworski (KS Tramwajarz Poznań), 4) Ga­
łecki (ZZK Krotoszyn).

★
Bieg „starszych panów" zapowiadał sle 

niezwykle ciekawie ze względu na itert 
lekkoatlety. Kucharskiego. Pierwsze miej­
sce uzyskał, prowadząc od stęrlu do me­
ty, Grygolowicz (Warta) 5:56,5, 2) Kuchar­
ski (Syrena Warszawa), 3) Kiesko. (TS Pro­
sną Kalisz), 4) Jakubow-.kl (Warta).

★
W ramach tych zawodów odbył się 

niet trójbój sprinterski 60, 30 I 100 
udziałem Rutkowskiego I Stawczyka
AZS Poznań, oraz Dunecklago (ZZK Pomo­
rzanin). Zwycięży) Rutkowski, uzyskując 
wszystkie pierwsze miejsca. Wyniki Rut­
kowskiego są następująca: 60 m — 7,1, 
80 m — ł,0, 100 m - 11,1.

W rzucie miotom zwyciężył Krawczyk 
(Warta) 40,33 m przed Deję (ZZK Opole) 
38,95. W skoku w zwyt zwyclętył Papro­
cki (Warta) 1,73, 2) Szmidt (AZS) 1.70.

rów- 
m a 
obaj

IGRZYSKA BAŁKAŃSKIE NA OKU

Najgorsze sytuację panuje w dtokach 
i to tak u pań Jak i panów. Weterani 
Bredlich i Bejidka są jeszcze klasę. — 
Młodzież nic docenia zupełnie gimt-a- 
styfci, podstawowych elementów skoku. 
A Grabcr waród panów czy Gryperczy- 
kówna i Bartodziejów«» u pań mogliby 
osiągnąć dobrą kiesę.

— Pływcry polscy wezmą udział w 
Igrzyskach Rałkarwklrh, Cey ma pan ja­
kieś plany przygotowań?

— Obozy i obozy. One muszą dać 
wyniki. A prócz tego zabronię sbytniej 
eksploatacji zawodników przez kluby, 
palujące na punkty.

Specjalizacja i ograniczenie ilości «tar 
tów na jednych zawodach zapewni uam 
jessese jeden krok naprzód.

A w pojedynkach z rawi sinikami lep­
szymi od naszych zrobimy zapewne jesz 
cze dalszy postęp i może wreszcie zwró­
cą się oczy na pływanie, na które dziś 
rzuca się gromy, śe znajduje się ono na 
beznadziejnym poziomie.

Sieiiiarski
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Młodzież przełamała dwa razy front
Kasperczak i Zagórski rewelacją mistrzostw

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
D RZEJDZIEMY teraz do rewii za- 
* wodników w poszczególnych kate- 
Soriach. V7 muszej rozstawiono Gu­
mowskiego i Sowińskiego. Już po pierw 
“tych akcjach Kasperczaka można było 
*'Paść w nastrój optymistyczny. Kasper- 
p“ak jest bezsprzecznie większym talen- 
****>, niż zeszłoroczne „objawienie“ Gu- 
*n°wski, Poznańczyk dowiódł dużej in- 
^ligencji w ringu i to przede wszyst­
kim w walce finałowej, w której ma- 
dcze ueickał Sowińskiemu ciągle w pra- 
""o, unikając szerokich swingów.

Niespodziankę poczynił leż Faska z 
Wrocławia. Niestety figle losowania 
“ptawiły, że spotkał się już w I-ej run- 
*™e z przyszłym mistrzem. Wrocławia- 
B,n z całą pewnością już w niedługim 
Czasie zagra jedno z »pierwszych skrzy­
piec w czołówce much.

Najtrudniejszą zaporę na drodze do 
finału napotkał Kasperczak w Patorze. 
Batora miał swój dobry dzień i zda­
niem wielu fachowców mecz ten nawet 
nieznacznie wygrał. Tak czy owak, Pa­
terze należy się pochwała za dobrą 
walkę.

Dobrze wypadli Szpryngier z Często- 
chowy i Roda ze Szczecina. Przybyło­
wicz z Krakowa ma b. dobre warunki 
aby zostać wartościowym bokserem, 
oczywiście tylko w tym w ypadku, jeśli 
zrozumie, ze w pięściarstwie prócz sil­
nego ciosu trzeba mieć jeszcze i inne 
walory.

mistrzostwach drużynowych i mało się 
o nim słyszało. Jak'. Się jednak okaza­
ło, starannie przyszykował się do mi­
strzostw. Natomias Kruża nie zademon­
strował dostatecznej kondycji, która mo­
głaby mu pozwolić na sukcesy. .W fina­
le Czarnecki nie wykazał takiej bojo- 
wości jak walcząc w 1946 r. w Łodzi z 
Grzywoczem, teraz walczył z komplek­
sem niższości, z góry rezygnując ze iwy 
cipstwa. ,

Twardym zawodnikiem jest "Wierzbic­
ki ze Szczecina. Posiada on silny cios, 
ale jeszcze dużo musi się'nauczyć.

W piórkowej przebieg walk był dużo

mniej emocjonujący niż ubiegłego so­
ku. Sądzimy, że Antkiewicz jest w nie­
co gorszej formie niż w Katowicach. — 
Jakkolwiek niewątpliwie znajduje się w 
dobrej’kondycji, ale jak nam się zdaje, 
często ponosi go zbytnio temperament. 
Walczy zbyt na „hurra“ i dlatego mało 
produktywnie, a sędziowie i widownia 
odnosiła wrażenie chaotyczności.

Z \młodych zawodników najbardziej 
interesująco wypadli Matloch i Gołyń- 
ski. Matloch wzniósł się na wysoki nó­
ziom w walce z Antkiewiczem i nje lal 
się tanio sprzedać. Takiej ambicji, wa­
leczności i kondycji fizycznej, jaką za-

demonstrował Ślązak, dawno nie oglą­
daliśmy na ringach polskich.

Czortek stoczył »-spaniały raeez z 
Antkiewiczem, o charakterze zenito­
wym.

Panke trafił na Antkiewicza i walka 
miała tak krótki przebieg, że trudno 
coś powiedzieć o poznańczyku.

CIEMNO
W lekkiej jest

Rademachera i Skierkę. Los najbardziej 
skrzywdził Żurawskiego, który w dru­
gim kole spotkał się z Rademacherem 
i stoczył z nim równorzędną walkę. O- 
ceniając Żurawskiego na tle Rademache

I GŁUCHO

kiepsko. Rozstawiono

ra,’wydaje się nam, że jest w tej chwili 
lepszy zarówno od Skałeckiego, jak i 
Skierki. Skierka ani Rademacher nie 
poczynili po6tępów od czasu mistrzostw 
w Katowicach. Wprost przeciwnie Rade­
macher napewno był dużo lepszy ubie­
głego roku. W finałowej walce nie po­
kazał klasy, której się po nim spodzie­
waliśmy. Poza tym w tej kategorii 
ciemno i głucho. Młodzieży 'jakoś 
widać.

jest 
nie

RYWALIZACJA CHYCHŁA — 
OLEJNIK

W półśredniej mistrzostwa toczyły się 
pod znakiem rywalizacji Chychła—Olej-

Film z 4 dni walk
o mistrzostuo Polski w boksio

nik. Olejnik dowiódł raz jeszcze, że 
jest „królem walki w zwarciu“, na czym 
zresztą nie poznała się "publiczność war- 
szawska. Co tu zresztą dużo mówić, O- 
lejnik był lepszy w zwarciach i na pól- 
dystans, a Chychła na dystans. Sądziliś­
my, że Chychła lepiej zaprezentuje się 
na tle Olejnika. Gdańszczanin wypadl 
blado i zdania odnośnie jego zwycięst­
wa nad łodzianinem -są bardzo podzie­
lone. Nie ■ ulega Wątpliwości, że są to 
zawodnicy równorzędni, raz t może być 
zwycięzcą jeden, następnym razem — 
drugi. ~ , - ..

Kilka słów należy się walce Błażeje­
wski — Sztolc. Sztolc i tyra razem wy­
grał przez k. o. Był on istotnie dobry, 
tylko, że Błażejewski bardzo słaby i tak 
sztywny, że nie trzeba było wielkiej 
sztuki aby go trafić.

Dobrze wypad! Zieliński z Lublina, 
który bardzo nieznacznie przegrał a 
Adamskim. tyikliński w walce z Chych- 
łą ani na chwilę nie był groźny dla 
gdańszczanina.

MISTRZOSTWA indywidualne Polski na rok 1948 rozegra­
ne w ciągu czterech dni (8 — 11 bm.) w Warszawie, dały 

w sumie 74 walki, w których brało udział 84 pięściarzy, reprezentu­
jących 12 okręgów. Siedem walk zakończyło się k. o., sześć przez 

L k. o., zanotowaliśmy również trzy walkovery i jedną dyskwali­
fikację. Łączna ilość godzin rozegranych walk w ciągu czterech dni 
wynosi 24. Widzów ogółem ok. 15 000. Organizacja bardzo spraw­
na. Sędziowanie na ogół na poziomie, zdarzały się jednak błędy.

Wielki turniej o mistrzostwo czoło-1 znacznie lepszą kondycję i technikę,’ 
ych pięściarzy Polski rozpoczął się nie dopuszczał Sowń'k:ego do ciosu,* 
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Sowiński. który dopiero w, ostatniej 
chwili zdecydował się na udział w mi­
strzostwach, przystąpił do turnieju zu­
pełnie nieprzygotowany. Padał na deski 
Uawet po ciosach wątpliwej potencji.

— Czy pan robił wagę, że wygląda 
₽a" na tak osłabionego?

— Ale skąd! Dusiłem tylko. pół ki- 
Jednak nie trenowałem i nogi od- 

Wu»wiły mi posłuszeństwa. I

wych pięściarzy Polski rozpoczął sięj nie dopuszczał Sow'u k: 
w czwartek 8 bm. w hali Ujeżdżalni 
o godz. 17. Tego dnia rozegrano' 
wstępną rundę eliminacyjną. W pią- 1 
tek odbyły się ćwierćfinały. W sobo : 
tę półfinały. W niedzielę zaś o godz.
12 finały. Celem lepszego zobrazowa­
nia walk w poszczególnych wagach, 
niniejsze sprawozdanie podajemy we­
dług walk od rundy eliminacyjnej do 
finałowej, rozegranych w każdej wa- * 
dze.

CIĘŻKA DROGA GRZYWOCZA
Kategoria kogucia zgromadziła po- 

każuą i wyrównaną stawkę. Rozstawio- 
n° Grzywocaa i Krużę. Ślązak miał 
cięższą drogę do finału. Już w pierw- 
szej Koiejce natknął się na Kleina, ale 
bokser Wybrzeża, jak to się mówi „le­
żał Grz.ywoczowi i spotkanie zakończy­
ło się gr4 -do jednej bramki“. Trudniej 
szy mecz miał Grzywocz z Sobkowia- 
Liein i to szczególniej w trzeciej run­
dzie kiedy .męczony „Sobek“ trzymał.

Sensacją było spotkanie Bazarnika z 
Symo>nowiizem. Symonowicz jest buksę* 
rem skutecznym. Można dyskutować, 
czy wygrał Bazarnik czy Symonowicz, 
Sdyż walka była bardzo wyrównana. — 
Zdaniem naszym, wygra! pięściarz sku- 
‘«czniejszy. Tendencja sędziowania nie- 
nial na całym świecie idzie w kierunku 
punktowania na skuteczność ciosu. Z 
tego powodu musimy przyzwyczajać na- 
*>zych bokserów do tego rodzaju oce­
niania walk. Dlatego też sądzimy, że ani 
Nowarze, ani Pisarskiemu, Bazarnikowi 

Czortkowi nie stały się krzywdy.

KRUŻA ZAWODZI
Drugą niespodzianką w koguciej by­

ło wyeliminowanie Kruży przez Czarne-
w

1

WAGA MUSZA
Runda

bnt.). W pierwszej parze (i w pierw­
szym turnieju) spotkali się Gumowski 
(Pom.) — Sprynger (Cz.). Po dwóch 
rundach mniej więcej tęyrówuąuyęly, 
Gumowski w trzeciej osiąga zdecy­
dowaną przewagę i wygrywa pewnie 
na punkty, ty’ drugiej pąr.;e Kauper- 
czak (Pozn.) po nadzwyczaj ptąknei 
i emocjonującej walce wypunktował 
Faskę (Wr)- Już .w tym meczu Kas­
perczak błysnął wielkim talentem, 
zyskując sobie pełne uznanie wido­
wni. ty' trzeciej parze Patora (V>waj 
wypunktował pewnie Jóźwiaka. (Pom). 
mając zdecydowaną przewagę w II i 
III r.

Ćwierćiinały (piątek 9 bm.), Gu­
mowski, dzięki przewadze w III r., po 
słabej zresztą walce, wypunktował 
Górawskiego (Śl.). Roda (Szcz.) zno- 
kantował w HI r. Sudę (Rz.). Sowiń­
ski (Gd.) znokautował wir. Przyby­
łowicza (Kr.). Walka ta od pierwszej 

we wściekłą wy­
czyni w pewnej 

,._ł wyrzucony z 
„7“ wdrapał się

eliminacyjna (czwartek 8'

pkiezo. Czarnecki nie brał udziału

cha (ty’r.) z Gromalą (Kr,) była ostra, ' kich trzech rundach przewagę, 
obfitowała w silną wymianę ciosów, * punktował Walugę (Wr.), Mazur 
w której jednak Matloch, dzięki'do- —m 
skonałej kondycji, zwłaszcza w III r. I 
m ał więcej do powiedzenia, ty ygrał . . _
Matloch na punkty, ty czwartej wal- przyznali zwycięstwo Wesołowskiemu, 
ce Gołyński (Gd) wypunktował Bo- (Pozn.) nad Zorembikiem (śl.). 
rowsk.ego (Ł) | ćwierćfinały (piątek, 9 bm.). Szczer

Ćwierćfincły (piątek, 9 bm.). Kaf- bowski (Kr.) rozporządzający silnym 
lowski wypunktował Latkowskiego ( biosem, wygrał przez t. k. o. w II r. 
(Cz.) Walka nieciekawa i 
Czortek w p.ęknym stylu, mając bar- sędziowie przyznali zwycięstwo We- 
dzo dużą przewagę we i 
trzech rundach, zwyciężył wysoko na 
punkty Moźdżyńskiego (Szćź.) Anitie 
wicz wygrał przez t. ki o. w I r. i, 
Pankiem (Pozn.). Matloch (Śl.) pd o- 
strej rzymianie ciosów przez wszyst­
kie trzy rundy, mając wyraźną prze-' 
wagę u I i II r. zwyciężył na punkty ' dopuszczając przeciwnika do użycia 
Gołyńskiegp (Gd 1. j jego groźnej lewej, ty reszcie w czwar

Półiinały (sobota, 1(1 bm.). Czortek, tej parze Rademacher (Ś!) po dwóch 
mając dużą przewagę, prowadz ł wy­
soko na punkty przez dwie rundy, w 
trzeciej sędzia zdyskwalifikował Kaf- 
lcwókiego i odesłał go do rogu. Pierw 
sza i ostainia dyskwalifikacja w cią­
gu całęgo turnieju, ty drugiej parzę. 
Antkiewicz w walce z Mal.ochcui 
walczyli niesłychanie zażarcie, ty I r. 
Antkiewicz ruszył ostrego ątąku4 
uzyskując lekką przewagę, ty' łf-ej "je­
dnak napotkał na niespodziewany o- 
pór Ślązaka, który nic tylko doskona­
le wytrzymał szalone tempo walki, a- 
Ir potrafi! także silnie . często trafiać 
swego przecnvnika Starcie wyrówna­
ne. ty'idowiiia jesi po stronie Matlo- 
chłi, bowiem nikt od dawna nie po-: 
trafił się w kraju tak skutecznie opie I 
rać Antkiewiczowi. Trzecie starcie j 
należy do Antkiewicza, który wygry­
wa walkę nie wysoko na punkty. Wi­
downia nagradza obu pięścjatgy hucz 
nym. oklaskami.

Finał (niedziela 11 bm.). Antkie­
wicz — Czortek spotkali się już nie 
po raz pierwszy. Czcrtek z miejsca 
rusza ostro, atakując górę i dół prze­
ciwnika i uzyskuje w I r. lekką prze­
wagę. ty" H-ej Czortek jeszcze zwięk-! 
sza tempo, nie wypuszczając inicjały-1 
wy, ale w połowie starcia otrzymuje 
kilka silnych ciosów i słabnie. Runda

Trzecie starcie — to

wy-
(Ł), 

zwyciężył pewnie na punkty Marci­
niaka (Cz.). W ostatniej parze, po wy 
równanej

NA OCHOTNIKA...
W średniej Kolczyński zrobił najwię­

kszą niespodziankę, nie stając do mi- 
naogół walce, sędziowie «»«o^w. Zrezygnował on z udziału ja­

koby z powodu osobistych rozgrywek >e 
i swym klubem (oczywiście mieszkanie), 

czyniąc raczej tylko sobie krzywdę. A 
szkoda, wydaje się nam, że Kolczyński 

, miał wszelkie szanse aby zdobyć tytuł, 
i ospała. ze świderskim (Rz.). W drugiej parze' szczęśliwie wylosował Pi-

- ■ srrski, mając w swej połówce groźnych
przeciwników. Natomiast Zagórski rnu­
siał wyrąbać sobie drogę poprzez Am-

I broża, Nowarę, a później Matułę, który 
jak wiadomo, ma „dynamit w pięś­
ciach“. Wszystkich swych rywali, łącznie 
z Pisarskim, warszawianin doprowadził 
do knock-down‘ów.

W wadze półciężkiej, jak twierdzi 
Szłam, Szymura zagradza drogę młodym 
zawodnikom do wybicia się. Króluje 
ciągle bezkonkurencyjnie poznańczyk.— 
Niespodzianką było wyeliminowanie 
Szymankiewicza przez Pieniążka. Gdań- 
zczanin okazał się w półciężkiej nie­

zbyt wartościowym zawodnikiem. Dobry 
jest ndody Kubicki z Częstochowy. Ży- 
lis ma dugę szanse na sukcesy, o ile na- 
biri ze- temperamentu. Areuauzka wy- 

chwile groźne, bowiem ciosy Szczer-' p l dość dobrze, dzięki dużemu wyro- 
Eowskitsjje- zrp.^iiy n.ą nim silit« Wja-. łdęaiu tęchniczflemii. 
żenij. ty' 3-ej Szczerbowski Idzie gąyt’ 
odważnie do przodu i otrzymuje parę 
bomb z prawej, które kładą go na zie 
mię Krakowianin podnosi się, następ 
na bomba znów go kładzi^znów się 
podnosi, lecz jest zupełnieWamroczo-

umiejętnie wyczekiwał na odpowied- 
! nie momenty do natarcia. Pierwsza 
. rundę wygrał Kasperczak, przy czym 
j Sowiński był krótko na deskach. Po- 
dobne rzecz się miała W II r., wresz­
cie w III-ej Sowiński znalazł się na 
deskach dwukrotnie. Wysokie zwy­
cięstwo Kasperczaka widownia powi­
tała huraganowymi oklaskami.

WAGA KOGUCIA
Runda eliminacyjna (czwartek, 8 

bm.). Grzywocz (Śl.) po błyskotliwej 
i na wysokim poziomie technicznym 
walce wypunktował wysoko Kleina 
(Gd.). Sobkowiak (W-wa) znokauto­
wał w II r ciosem w wątrobę Barana 
(Łb.). Bardzo silny fizycznie tyterz- 
b eki (Szcz.) znokautował Marcysia 
(Jz.l Sensacją była zwycięstwo, Sy- 
nionOwicza (Wr.) nad Bazarnikiem 
I J1 *ty alk a. prowadąojió w nieby­
wałym tempie, obfitowała cały czas 
w silną wymianę ciosów. Pierwsza 
runda* ręmisowa, w drugiej lekką prze 
wagę miał Bazarnik, w III-ej- nato­
miast znaczną przewagę osiągnął Sy- 
monowicz. Bazarnik skończył walkę 
wyczerpany.

Ćwierćfinały (piątek, 9 bm.). Scho- 
entag (Rz.) nieznacznie wypunktował 
Przybylskiego (Kr.). Grzywocz (Śl.), 
mając przewagę w I i w III r., wy­
punktował, Sobkowiaka (W-wa). Sy- 
monowicz (Wr.). mając przewagę w I 
i III r., przy Ii-ej remisowej zwycię­
żył Wierzbickiego (Szcz.) W czwartej 
parze Czarnecki (Ł) po pięknie prze­
prowadzonej walce, mając przewagę 
w II i w III r„ wypunktował Krużę | 
(Pom.). Niespodzianka wieczoru!

Półfinały (sobota 10 bm.). Zwycię­
ski pochód Symonowicza przerwał; 
Grzywocz, który atakując stale i nie ■ 
wypuszczając inicjatywy ze swych Antk ewicza. 
ąk. wygrał walkę zdecydowanie na dalsza wym ana szybkich i sTnych cio 

punkty, przy ostatniej rundzie rem - sów, przy czym mocniejsze bomby 
sowej. Czarnecki, nie wysilając się wypuszcza Antkiewicz, Runda 
zbytnio, uzyskał wystarczającą prze­
wagę nad Schoentagiem.

Finał (niedziela 11 bm.). Grzywocz 
jęązcze raz zademonstrował wysoką 
klasę techniczną i atakując cały czas 
Czarneckiego, mając w każdej run­
dzie lekką, lecz wyraźną przewagę 
punktową, wygrał spotkanie zdecydo­
wanie.

wszystkich spłowskiemu (Pozn.) nad Mazurem 
(Ł.), rnijnó, iź naszym zdaniem Mazur 
raczej zasługiwał na zwycięstwo. 
Skierka (Gd.), po doskonale przepro­
wadzonej taktycznie walce, wyelimi­
nował Skałeckiego (Szcz.), uzyskując 
zdecydowaną przewagę w 3 r. i nię i 

cie • 
i

■rundach wyrównanych, uzyskując w 
3-ej lekką przewagę, wygrał nieznacz 
nie na punkty z Żurawskim (W-wa).

Półfinały (sobota 10 bm.). Walka 
Szczerbowskiego ze Skierką miała 
przebieg dramatyczny. Po. I r. wyrów­
nanej, SkiżTka w 3-ęj-

U CIĘŻKIEJ PUSTKA

ty ciężkiej pustka. Kliiuecki znajduje 
się już po drugim dzwonku, Białkowski 
zdaje się, że już nigdy nie odzyska 
przedwojennej formy. Pu tym zawodni­

cy. Sędzia odsyła go do rogu. Wy- ku widać brak otrzaskania ringowego, 
grywa Skierka przez t. k. o Radema- które nabiera się w częstych walkach, 
cher w II r. nokautuje Wesołowskie-.. Grzelak ma słabe nogi i jest zbyt mało 

waleczny. Najszybszym był Jaskóła, któgo.
Finały (niedziela 11 bm.). Skierka

Może też dlatego należał mu się tytuł 
mistrzowski, choć do pełnowartościowe­
go tytułu to jeszcze bardzo mu daleko. 
Na najlepszym poziomie stała walka 
Juskóła — Pietrzak w I-ym kale. Szcze­
cinianin zasłużył na tytuł moralnego 

j wicemistrza.
i Obawialiśmy się bardzo o organiaa- 
. cję. Wypadła ona dobrze. Jak widać, je 
. śli się sprzeda tyle biletów, ile jeet 
| miejsc — to baltganu nie będzie.

Kazimierz Gryiewski.

początkowo nie wykazuje serca do 
walki i "pierwszą rundę przegrywa wy 
raźnie z Rademacherem, w II-ej jed- 
nak rusza ostro do ataku i parę jego 
prawych robi silne wrażenie na prze- j 
cfwniku. W III-ej" r. Rademacher jest; 
ostrożny, jakby zmęczony i tylko sta ■ • 
ra się punktować z defensywy. Wy ! 
grywa na punkty nieznacznie Rade­
macher. ’ i

sekundy obfitowała 
ny.anę ciosów, przy 
chwili Sowiński został 
ringu i dopiero po , ~ 
spowrotem między liny. Krakowianin 
rozporządza istotnie bardzo silnym 
ciosem, lecz niewiele jeszcze umie :• 
zginął od własnej broni W czwartej 
parze Kasperczak, mając nieznaczną 
przewagę w 3 r., wypunktował Pa 
torę

Półfinały (sobota, 10 bm.). Sowiń-1 
ski po szablonowo przeprowadzonej 
walce, polując jedynie na cios, wy­
grał wysoko na punkty z Rodą. Kas­
perczak wygrał zdecydowanie z zesz­
łorocznym mistrzem Gumowskim. 
Pierwsza runda " wyrównana, w zwar­
ciach nieco lepszy Gumowski, w II-ej 
pod koniec Kasperczak uzyskuje wy­
raźną przewagę, którą utrzymuje 
przez całą III r. Poznaniak walczył 
bardzo uważnie, zademonstrował, zna 
komitą pracę nóg i wcale silny cios.

Finał (niedziela, 11 bm.). Miałka Ka!

Wicondstrz Polski na rok 
muszej Marian Sowiński.

WAGA PÓŁŚREDNIA
Runda eliminacyjna (czwartek, 8 

bm.). Olejnik (Ł) zwyc"ęża wysoko 
na punkty Rapacza (Kr.), demonstru­
jąc piękną walkę w zwarciach. Kula 
(Śl.) wygrywa na punkty z Fabiszew­
skim, Adamskiemu (Poz.) sędziowie 
przyznają zwycięstwo nad Zielińskim 
(L).

Ćwierćfinały (piątek, 9 bin.). W 
pierwszej parze Sztolc po wyrówna­
nej I r. z Błażejewskim (W-wa) uzy­
skuje wyraźną przewagę w II-ej, w 
III-ej nokautuje przeciwnika. Walka 
Wiklińskiego (Pom.) z Chychłą (Gd.) 
była jedną z najładniejszych. Cały 
czas osira wymiana" ciosów i bardzo 
ostre tempo. Chychła uzyskuje stop­
niowo coraz większą przewagę i w II 
r. rzuca przeciwnika do 8-miu 

(Dalszy ciąg na str. 4-ej)

sperczaka z Sowińskim zelektryzowa-i Panke (Pozn.) Trypunktował 
ła na de-

1,4ł w wadze
Wicemistrz Polski na rok 

piórkowej Antoni Czortek.

Wicemistrz Rolskl na rok IMS w wadl, 
półśredniej Jerry OtafnHr.

Wieomistrz Polski

*r*rinlej Józef Pisarski.
Wicemistrz P-.jg, „0 ro, 17M „ wadxa 

lekkiej Brunon Sklerka.

•ieemistrz Polski na rok 
półciężkiej Józef Arcbadzkl. wadze Wlcótnhitz Polski na rok 1JM w u 

koąuciój Stefan Jerzy Czarnecki.

_____  m ni- 
ma.nie dla Antkiewicza, który wygry 
wa n eznacznie walkę na punkty Pu­
bliczność wyrok sędziów wita gwiz­
dami. Naszym zdaniem zwycięstwo 
Antkiewicza, choć bardzo nieznaczne, 
me ulega wąlpih.-ości. luna rzecz, że 
postawa Czortka w tej walce, jego do 
skonała technika i ambicja zasługują 
na najwyższe uznanie.

<rkemi'i''z Polaki
Jan niim"7,

WAGA PIÓRKOWA
Runda eliminacyjna (czwartek, 8 

bm-). Antkiewicz w III r. wygrał 
przez t. k. o. z Dobrosielskini (Rz).

— . . » - /r-orsul pcwniG
widownię. Poznańczyk wykazał Piotrowskiego (Pom.). Walka Matlo-

WAGA LEKKA
Rund® eliminacyjna (czwartek, 8 

btn.). Rademachcr (Śl.) wypunktował 
wysoko Krysiaka (Pom.), Żurawski 

"wa) po pięknie technicznie prze­
prowadzonej walce, mając we wszyst-

wadze
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Uczestnicy mistrzostw pod reflektorom
Niedyskrecje z ringu i szatni

t -

IEDY na ringu walczyli Pisarski i | Kcsperctak. Gdy ogłoszono zwycięstwo 
Zagórskiego w szumie oklasków słysza­
ło się jednak sporą porcję gwizdów. A 
przecież Zagórski to ulubieniec stolicy.

H. Kwiatkowski, jakiś mlodociuny 

miłośnik boksu krzyknął:
— Który to Pisarski?
— Za późno się urodziłeś — brzmią- 

ła odpowiedź jednego ze starszych wi­
dzów.

ringu), ma Cios jak dynamit — wraca 
jeszcze do swej ćwierćfinałowej walki 
mucha z Cdańska.

który otrzymał na- 
Sportowego“, należy 
gdzie zaczął boluo- 

Stoczył dotąd około

LAUREAT
Rudolf Matloch, 

grodę „Przeglądu 
do Slacii (Ruda), 
wcć w 1943 roku.
79 walk, z czego przegrał 14 i zremiso­
wał 9, Urodził się w 1929 roku w Bę­
dzinie. Matloch jest jeszcze młodym 
zawodnikiem, ale na szczęście kierow­
nictwo drużyny śląskiej i trener Szydło 
wbijają mu ciągle w głowę, że pierw­
szym warunkiem dalszych sukcesów jest 
praca i posłuszeństwo,

i

O GWIAZDACH
W rozmowach ze starymi, zasłużony­

mi zawodnikami, jak Pisarski, Czortek 
czy Klimeckl, wyczuwało się pewien 
żal do publiczności za ciągle okrzyki: 
,JBij mistrza".

— Co my jesteśmy winni, ie bylii- 
my kilkakrotnymi mistrzami Polski? Z 
młodych robi się gwiazdy, które tak sa 
mo szyblto wypływają na powierzchnię, 
jak giną. W ciągu jednego roku w mu­
szej naprzyklad pokuzali się Guntow- 
ski, Lied.tke, Tyczyński, Klein, Kowal­
czyk i paru innych, a w rezultacie ża­
den z nich nie ma jeszcze klasy daw­
nego Rctholca czy Sobkowiaka.

Uwagom tym nie można odmówić 
duszności.

OSTATNIE MISTRZOSTWA
Zagórski oczekując na swą walkę z 

Matulą podszedł do Pisarskiego i za­
pytał:

— Kogo pan sobie wybieru na jutro?
— Tego, który będzie miał więcej 

szczęścia — brzmiała odpowiedź. Pi­
sarski szykuje się do wycofania « ringu.

p

STAROSTA CZY ELEKTROTECHNIK?
Klimccki, nazywany przez publiez- 

jest z zawa­
lcz-

BOKSER — PRAWNIK
OGROMCA Bazarnika i Wierzbi­
ckiego, rewelacyjny „kogut“ wro­

cławski Symonowicz, jest chłopcem nie
śmiałym, z którego trudno jest coś „wy 
dusić“. Dzięki pomocy jednego z kie­
rowników ekipy wrocławskiej dowie­
dzieliśmy się, że Symonowicz ma 19 
lat, jest studentem pierwszego roku 
prawa Uniwersytetu Wrocławskiego, 
boksuje się od ił lal i stoczył 51 walki.

Sympatyczny pan Józef widzi w boksie 
polskim pewne niedociągnięcia, ale— 

— Jestem jeszcze zawodnikiem 
wolno mi krytykować. To moje 
nie mistrzostwa. Na przyszły rok 
już mógł zabrać głos.

t me 

oslat- 
będą

JUBILACI
W ramach mistrzoetw dioaj zawodni­

cy obchodzili bardzo miłe jubileusze. 
Czarnecki z Łodzi walcząc a Krużą sto­
czył swą setną walkę, Rademacher zaś 
w swym finałowym spotkaniu ze Skier- 
ką rozegrał 200 walkę.

ŁAMACZ ŻEBER
Skierkę można Śmiało nazwać ,As- 

brołamacz". W walce ćwierćfinałowej 
za Sk:dec!:im złamał mu 3 żebra, w pół 
finale zaś krakowianin Szczerkoi- ski ,
doznał w tmlce z nim złamaniu 2 żeber. : ,,3Sć wor^awską Starost: 
Sam Skierka jednak też nie wyszedł <1“ technikiem elektrotechnicznym. E. 
cało t turnieju. Do spotkania z Rade- 1 poślednio po wojnie pracował rzeery- 

1 wiście u> starostwie i pełnił funkcję 
kieroe -'f:a referatu karno - <i<łm.‘nistra- 
cyjilego. Praca ta, chociaż dawała mu 
d' -‘o z' duwolenia. nie wystarczała jed­
nak na utrzymanie rodziny. Popularny 
„.«fero.i:«“ zarabiał ostatnio 7,000 zł. 
Nie byle tdęe innej rady, ic.k przerzu­
cić się do swego starego fachu.

li limecki pracuje obecnie w elelt- 
trot ni miejskiej w Jeleniej Górze ale

macher wystąpił z kontuzją prawej rę­
ki i to uniemożliwiło nsu skuteczne ata 
ki. Gdyby nie kontuzja kto wie. jak wy 
glądalaby walka finałowa, tym bardziej 
że Rademacher nie błysnął swą dobrą 
fermą.

URODZONA MUCHA
Mi trz Polski Kasperezak ma natural­

ną wagę muszą i nigdy nie przekracza 
limitu. Wydaje się, że jest to rodzinne. ‘ „osi się z poważnym tamiarem potms- 
starszy brat bowiem najlept-ej polskiej ■ lu ,;o pe-n<ini^ Cala rtc.-z w

•ym, cby J> aria wystarała ;nu się o 
j mieszkanie.

Starszy brat bowiem najleps-.ef polskiej 
muchy, który liczy sobie 36 lat ma wa­
gę papierową.

Kasperezak uważa za najtrudniejsze­
go przeciwnika Patorę,

— Ten dopiero umie walczyć w zwar 
ciii! Ja się szarpałem, a on tylko roz­
rywał mi ręce! To dobre, muszę się za­
raz zacząć uczvi tego samego!

CHYCHŁA JAK DOROBI
Chychła, który stoczył najmniej t-ntlz, 

aby dostać się do finału (tylko 1 z Wi- 
kllńsltlm) stał w czasie przerw w swym ; 
rogu i nie chciał korzystać z krzesełka, t 
Tak samo robił przed tatv mistrz Euro- '

. . , w , .i.',- • •• . I»V Aintrwlf
Doroba.

CZY PAN CHCE?
Sędzin ritfgouy Łaukedrey popełnił 

I ic etasie walk półfinałowych jedną po. 
'tmyłkę. Gdy Wesołowski (Poznań) po- 
i st'P po ciosie Rndetnaehera na deski, 
, sędzia zamiast ze.-zrć liczyć, nachylił 
się nad nim i spytali

— Czy pan chce dal-l uadezyć?
Oczywiście zajęło to parę seltund i 

dało Wesolwsl emu chwilkę „bez- 
7-i£tHC^“.xOdpocmąiiHg W dalszpi^jąd- 
enfł u alce p-rr. irżeu-h" Ulegt R'idema- 
chcroici przez к. o.

ZE JSKAKANKA" W KIESZENI
Franek Szymurą jest wzorem pilna- 

ści. Gdy przyszedł do wręgo rogu przed 
tflłrą t Arrhadzfrim c kieszeni itfefro- 
ka wystattufą mu skohmk::. Pm Fran­
ciszek nie mógł orZYlllJcie ze
sobą worku treningowego, ale i sknltM- 
kr napeicno się przydała.

„WRACAJ NA RING“
Kiedy Olejnik, niezadowolony z przy 

zn-nej mu przez sędziów porażki zszedł 
z tir.gu nie chcąc fotografować się s 
Cltychlą, Szymura podskoczył do ło- 
dziani na i krzyknął:

— Jurek! Wracaj na ring!
I Olejnik icrócił.

SĘDZIACH 
dało warsznwia- 
wykazania swego

ZAPOMNIAŁ O
Wręczanie nagrarl 

ko n duże poło do 
irunternega dowcipu, Kiedy ppłk. Czitt
nil; w sitej motcie podkreślał snslufii 
różnyth instyttu-ń dla rozwoju -pwtu- 
z widowni padła uwaga:

— Zapomniał pan O sędziach!

SREBRNY PATORA
Gdy speaker zateodów' ogłosił, że 

wiński otrzymał jako nagrodę srebrną 
paterę, ktoś z publiczności krzyknął:

— Djjcłe mu lepiej srebrną Patorę!

3ÇDZ1OWJE W WORKI’
Olejnikowi przypadl w nagrodzie wo 

rek treningowy, Warszawiacy natych­
miast dali łodzianinowi rudę:

— Wsadź w niego sędziów i dopiero 
trenuj!

Kiedy 
zegarek, 
nagród, 
się:

— Franek! Która godzina?

KTÓRA GODZINA?
Szymura taetął oglądać nowy 
ofiarowany mu jako jedna z 

widownia zaczęła dopytywać

ROWER GRZYWOCZA
Grzywacz dostał rower, Jeden ze 

zfadliwców warszawskich tak komento­
wał tę nagrodę:

— Dcli mu rower, żeby szybko 
dził na kopalnię wyrabiać normę!

je-

„MOCARZE RINGU“
Wszyscy mistrzowie otrzymali w 

grodę książkę red. Rekszy pod tytułem 
„Mc-earze ringu“. Pewien widz wyraził 
w związku z tym następujące zdanie;

— On tam pisał tylko o zawodow­
cach, ChlopakF tak się tym przejmą, że 
jeszcze uciekną do Ameryki zarabiać 
dolary!

na-

PRZYSZYKOWANY TEREN 
Po walce Matlocha z Antkietcfezem 

j w szatni ślązaków panował tłok. Kole-: 
I dzy cisnęli się do młodego piórkowca. I 
I aby uścisnąć mu rękę i gratulować pięk 1 
, nej postawy.

Trener Szydło odciągnął na bak
| Czortkn i szepnął mu na Ucho:

— Widzisz Kajtek! Przygotowałem I 
ń teren!

Była to aluzja do walki finałowej 
Czortclc — Antkicwicz, do której ten 
ostatni przystąpił smcczoliy ciężkim bo 

'oc!: cm.

BOKSER — PODCHORĄŻY

PRZYBYŁOWICZ z .Krakowa, któ­
ry nim sc.m przegrał przez k. o.

rzucił Sowińskiego aż trzy razy na de- ' Jen* ’ 'latloc!: 
ski. jest podchorążym. Niestety zajęcia j 
w szkole oficerskiej nie pozwalają na > 
systematyczny trening, nic więc dziw­
nego, ie talent i mocny cios nie wy­
starczyły.

Przybyłowicz stoczył do taj pory 24 tuńczyk oświadczył 
walki, przegrywając tylko raz -tKa- będzie jadł sznycle. 
mińskim (Łódi) i remisując raz — z 
Liedtkem (Poztwń), Resztę spotkań wy 
itral, w tym 13 przez k, o.

22-ietnim podcltonżaltiem warto się 
zainteresować, bo jest doskonałym ma­
teriałem na • boksera.

V

z

rw
OD DZIŚ,.. SZNYCEŁ 

Gumowski nie pozostanie chyba w
1 kategorii mtlttej. Ten wysoki chłopak 

ma warunki na piórkowca lub koguta. 
Wracajec po półfinałach do hoteli', to- 

kolegom, że teraz 
a nie jajka i nie

Ml.NF. NERfłY
AGORSKl imponuje spokojem. 
—- Juk się pan czuje przed walką 

z Nowara?
— Tuk sumo juk przed kriidą inną — 

odpoti fedtiał warszawiak i wygrał 
kanie, w ładnym stylu.

SB'lt-

będzie robi! Wagi.

CZARNA

Pół. POMARAŃCZY 
Po walce Zagórski — Pisarski

MASKA
Zawodnicy i kierownictwo ekspedycji 

łódzkiej mają słuszny żal do jednego z \ 
warszawskich pism popołudniowych, j 
które dając to numeize niedzielnym 
fotografie finalistów mistrzostw Polski 
w boksie pomyliło Jaskółę ze Sztolcem. , 
Łodzianie przypuszczają nawet, ie nie 
zaszła tu pomyłka, lecz poprosili wo­
bec brakli rdjęcin Jnskóly posłużono i 
się fotografią Sztolca. Twierdzą oni, SC' 
twarz Sztolca została sematana, aby 
mniej uważni czytelnicy nie połapali, 
się w „maskaradzie“, (gtc)

Derda i Szlam
o mistrzostwach.

Kma wyraźnie zadowoloną minę ■
DERDA. Kapitan Sportowy PZB 

Stoi koło ringu, gdzie właśnie wrę­
czają nagrody mistrzom i wicemi­
strzom Polski na rok 1948, najstosow­
niejsza więc chwila do uzyskania wy­
wiadu.

— Jak sklasyfikowałby pan dzisiej 
szych mistrzów?

— Na pierwszym miejscu stawiam 
Grgywocza, za nim Kasperezak* i Ant1 
kiewfcz*. Dalej idą: 4) Szymura, 5) 1 
Rademacher, 6) Chychła, 7) Zagórski, 
8) Jaskóla.

— A jak podobali się panu młodzi 
i którego z nich pan wyróżnia?

— Stosując podobną klasyfikację 
jak i wśród mistrzów, uważam, że 
pierwsze miejsc« należy się Matlocho 
wi, a dalej Symonowiczowi, Kubickie 
mu i Matule.

—- Czy ma pan jakieś uwagi co do 
ogólnego poziomu mistrzostw?

— Poziom tegorocznych walk zna­
cznie wyższy, niż w roku ubiegłym 
w Katowicach. Spostrzeżenia i nauki, 
jakie wywieźliśmy z Dublina, wcho­
dzą coraz intensywniej w program 
szkoleniowy. Sztam przerabia naszych 
czołowych zawodników przede wszy-1 
stkim na fajterćw, bokserów o silnym. 
ciosie i dużej przebojowości. Szkoli- ( 
my typ zawodnika nowoczesnego, któ 
rego boks jest przede wszystkim sku­
teczny,

Muszę pochwalić organizację, któ­
ra stała na wysokim poziomie WOZB 
wywiązał się ze swych zadań dosko­
nale, mimo trudności i to poważnych, 
na jakie napotykał.

— A jak się panu podobali sędzio
wie ringowi?

-—Trzymajmy się już list klasy fi- ■ 
kacyjnych. N* pierwszym miejscu sta 
wiam Masłowskiego, * dalej Łattke- 
dreya, Twardowskiego 1 Kowalskie­
go. Ten ostatni popełnił fatalny błąd1 
w walce Zagórski — Pisarski. Za-! 
miast natychmiast przerwać wylicza- j 
nie Pisarskiego i skierować Zagór­
skiego do neutralnego roku, odliczył! 
parę sekund i przerwał liczenie, cie-j były gwizdy publiczności, (gw).

kając aż warszawianin trafi do wła» 
ściwego narożnika.

— Jak zdaniem pana zaprezento­
wały się poszczególne okręgi?

— Pierwsze miejsce należy się bez­
sprzecznie Poznaniowi, który mimo 
wysłania tylko 6 zawodników za.ął 
I-sze miejsce w punktacji drużynowej. 
Bokserzy Poznania byli dobrze przy­
gotowani do mistrzostw Na drugrt 
miejscu stawiam Wybrzeże.

— Czy ma pan 
lacje?

— Owszem. Od 
w Polsce dobrej 
teczko ma złamaną rękę i musi pau­
zować. Dostałem jednak wiadomości 
z Olsztyna, że jest tam młody chło­
pak, który może stać się następcą Pi 
łata. Pilecki, tak bowiem brzmi je­
go nazwisko, jest zapalonym bokse­
rem do tego stopnia, że sam kupił 
worek i w domu trenuje! Chłopak tea

19 lat i doskonały wzrost — 186 
Pojadę w tych dniach do Olszty- 
aby się

jakieś nowe rewt-

pa.ru lat nie mamy 
wagi ciężkiej. Ko»

oÓ.łj

f ^rzeci:^i(cy ^o^matęialj. ze sobą u Д'и- 
! ; Zcps3«i «n»Azie. Zagórski ofiarował l’i-

żarskiemu pól pomarańczy, a łodzianin 
wręczył mu zii to pól wiązanki kwiatów, 
jakie otrzymał od swych kibiców.CIOS - JAK DYNAMIT

Malutki Sowiński jest człowiekiem 
bardzo skromnym. Zapytany o swe szan DROGA DO RAJl
se w walce finałowej z Kaspercrnkie.m "ThTiALCE Rajski ■— Matulu pu- 
odpowiedział, ie nie lubi bawić się w W bllczność zajęła Monę krako- 
proroka ^ue leitceważy źudnego prze- teianirta, który dwukrotnie rzucił Raj- 
ciwnika. j skiego na deski. Widzmcie dopingowali

— Ale len Przybyłowicz (bokser Gra Matulę okrzykami — „Wyślij go do 
cocii. Wtóry icyrzucił SoiMskiego z ju!“.

га-

Parade Allez!
Prezentujemy mistrzów
WAOA MUSZA ,

lanuti Kaeperssak. Należy do ZZK Po­
znań. Zaciął boksować * 1945 'oku w 
barwach Zryciu Poznań. Steczył do chwili 
obecnej 61 walk, przegrywając tylko 8 
Urodził się w Poznaniu w 1927 roku. Z za­
wodu jast szoferem.

Marian Sowiński. Członek MKS Gdynia, 
Zaczął uprawiać boks w 1937 toku w klu­
bie gdyńskim Bałtyk. Oo chwili ebacnoj 
waiciyl około 113 razy, przegrywając 10 
spotkań I remisując 12. Ha swym koncie 
ma 20 
własny 
w 1919

WAGA RólSRIPNIA
Chythle. Zawodnik Gadanll 

Z boksem poznał się Jeszcze 
chłopak. Ma- 
Ma na swym 
12 przegrał I 
kolei. Urodził

Zygmunt
Gdańsk.
przed wojno Jako 15-lalnl 
elerzysty klub — dodania, 
koncie 140 Walk, z których 
9 zremisował. Pracuje na 
się w Gdyni w 1926 roku.

ma
cm.
na, nim osobiście zająć.

■A
Sztam, wychowawca na- 
generacji bokserskiej jert

ELIKS 
szej młodej 
z mistrzostw zadowolony.

— Widzi pan, obozy kondycyjne i 
treningowe dają rezultaty. Niech pan 
popatrzy na młodych, którzy byli W 
Dziekance. Kasperezak, Gumowski, 
Symonowicz, Kruża, Matloch, Szczer- 
kowski. Zagórski, Paliński, Kubicki, 
wszyscy pokazali dobry boks i mają 
wszelkie dane, aby usadowić się z 
czasem na tronach mistrzowskich.

Trudno mi w tej chwili sklasyfiko­
wać m strzów według ich wartości. 
Nie wszyscy byli zresztą w swej naj­
lepszej formie. Szkcda, że nic mógł 
walczyć Kółeczko z ciężkiej. Byłem 
przed paru dniami w Ostrowie I 
wiedziałem się, że ręka zrosła 
się dobrze i 30 kwietnia zdejmą 
gips.

Wyroki Sędziowskie w finałach
szne z jednym zastrzeżeniem: Zagór­
ski nie wygrał swej walki z Pisar­
skim. Czortek natomiast i Olejnik 
przegrali zasłużenie i niepotrzebne

do­
me
mu

stu

Ciemna plama na ekranie
to brak bokserów wagi ciężkiej

(Dokończenie ze sir. 3-ej). ■ zapewniła mu przewagę, w 11-ej jed­
nak rundzie dwie bomby Zagórskiego 
zrobiły na Ślązaku mocne wrażenie. 
Runda wyrównana. W Ifl-ej Zagórski, 
dysponujący doskonałą kondycją, 
zwiększa tempo, co chwila wypusz­
cza swe groźne sierpy Nowara słab­
nie, w oczach chwieje się, by pod ko 
nieć tego starcia znaleźć się na 
skach. Końcowy gong. Nowara 
zamroczony. Wygrywa na punkty 
górski.

de- 
jest 
Za-

Półfinały (sobota, 10 bm). Pisarski

/л

..-.t

Zwycięstw przez k. o. Prowadzi 
zakład wulkanizacyjny. Uradził się 
roku pod Poznańisfń.

WAGA KOGUCIA
Maksymlllth Gtzyweez. Walczy w bar­

wach gliwickiego Piasta. Bok, uprawia od 
1945 roku. Na 146 stoczonych dolychctas 
walk zremisował 4 razy I przegrał 7. z 
zawodu 
je pod 
dził się

Stefan 
łódzkiego. Karierę bdkterskę rozpoczął w 
1937 roku w klubie К. P. Zjednoczenie 
tódt. Walciyl dotąd 102 razy, przegry­
wając 19 spotkań, remisując 9. Jest pra­
cownikiem umysłowym. Urodził się w 
Częstochowie w 1920 roku.

waga Piórkowa
Aleksander Antklewlcz. Sokser MKS 

Gdynia. Karierę pięściarską zaczął w 1946 
roku w gdyńskim Gromie. Stoczył do 
chwili obecnej 107 Walk, z których -7 
przegrał i 2 zremisował, Jost uczniem 
szkoły elektrotechnicznej. Urodził tlę w 
19’3 r. w Nowym Mieście na Mazurach.

Antoni Czortek. Zawodnik Radomiaka. 
Bok, uprawia od 1933 roku. Klub macie­
rzysty — 
strzostwo 
Na ringu 
grywając 
Jąc 13. Z 
1915 roku

Jony Olejnik. Nnieiy do IKS tódt. 
Boks uprawia od 1931 reku. Poznał ton 
sport w łódzkim klubie WIMA. Stoczył 
dotąd iio walk, przegrywając 16 I remisu­
jąc 12 razy. Z zawodu jest szoferem. 
Uradził tię w 1921 roku w todtl.

jest górnlklem-rebactem I pracu- 
liemlą ns kopalni Zabrze. Urc- 
w 1922 roku w Zabrsu.
Jeny Czarnecki. Członek Zrywu

WAGA ŚTEBNIA
Eoiseł SleiakOWlan- 
uprawlać len «port 
zaledwie 23 «alki, 

remisując I 2 razy 
Się w Warszawie w 
Społem Jako ekspe-

Zbigniew Zagórski, 
ki, gdzie tet zaezgi 
w 1946 roku. Stoczył 
wygrywając 20, raz 
przegrywając. Urodził 
1925 roku. Procuje w 
dient.

Józef Pisarski. Walczy w barwach IKS 
tódi. Sport bokserski zaczął uprawiać w 
1929 roku w Sokole łódzkim. Walczył w 
ringu 270 razy, remisując W 30 spotka­
niach I przegrywając 31. Z zawodu Jest 
majstrem tkackim, obhcnie pracuje Jako 
urzędnik. Urodził się w 1Ż13 roku w to- 
dZl.

Wer- 
toku.

GKS Grudziądz. Pierwsze mi- 
Polskl zdobył Jut w 1934 roku 
występował et 281 razy, prze 
zaledwie 14 spotkań I tomlsu- 
zawodu tokarz, uredill się w 

w Grudziądzu.

ski. Wikliński skończył walkę zupeł 
! nie wyczerpany Zwycięża na punkty 
Chychła. Olejnik (Ł) wygrywa bardzo 
wysoko na punkty z Rynkowskim 
(Sącz.), który walczy bez przekonania 
I zbyt bojażliwie. Adamski (Pozn.) 
zwycięża nieznacznie na punkty Kulę 
(81-).

Półfinały (sobota 10 bm,). Olejnik 
wygrywa nieznacznie na punkty z A-' 
damskim. Walka monotonna. Chychłs ■ 
wchodzi do finału bez walki, ponie-,
waż Sztolca lekarz nie dopuścił do ' wypunktował pewnie Balińskiego (Po- 
spotkania z facji uszkodzenia ręki. !

Finały (niedziele 11 bm.). Chychle 
„nie leży" Olejnik, lub przeciwnie — 
Olejnik umie walczyć z Chychła. i 
dość, że walka przez wszystkie trzy 
rundy była raazej wyrównana. Olej­
nik przeważał w zwarciach, dobrze 
się krył. Chychła stale nacierał, lecz 
nie mógł śię przebić przez gardę ło 
dzianina. Celna seria Chychły w II t., 
która zrobiła pewne Ważenie na O- 
leiciku, niewątpliwie zadecydowała 
w orzeczeniu cędziów. Wygrał n* 
punkty Chychła.

I morze). W drugiej parze Zagórski Brnie 
! rzył się z Matulę. Był tym razem ostroż 
ny, wiedząc o silnym ciosie przeciwni- 
szawianin natychmiast zwięk-aa tempo 
i demoluje przeciwnika, który w III r.

> siania się jttż na nogach, dwukrotnie 
j znajduj« się na deskach do 6-ciu. Sę­
dzia odsyła go do rogu. Zwyc ięiył Za-

I górski w 3 r. przez t. k. o.

«kiego przerywa końcowy gong. Zwy­
cięża da punkty Zagórski.

WAOA PÓŁCIĘŻKA
Rundę eliminacyjna (cswartek, • 

bm.). Sżymura, mając przewagę w 1 I 
II r., w III-ej rzuca Skwarę (81.) dwu­
krotnie na deski, którego tylko f mg 
ratuje od nokautu. Wygrywa Szymura. 
Pieniążkowi (Kr.), po wyrównanej na 
Ogół walce, sędziowie przyznają zwy. 
cięstwo nad Szymankiewiczem (Gd.). 
Kubicki (Ci.), zapewniając sóbie prze­
wagę w II i III r., zwycięża Leśniew­
skiego (Szc2.).

Ćsrlctćflnały (piątek, 9 bm.). Ar- 
chadzki (W-wa) gwycięia na punkty 
żylisa (Ł.). Szymura zwycięża w II r. 
Stocklego (Pom.) przez poddanie aię, 
Stoeki bowiem po otraymaniu serii cio­
sów, zrezygnował zbyt pośpiesznie z 
dalszej walki.

Półfinały (sobole, 10 bm.), Archadz 
ki zwycięża pewnie, na punkty Kubi­
ckiego. Szymura przez t. k. Oż w 3-ej r. 
Pieniążka.

Finał (niedziela, 11 bm.), Szymura, 
mając bardzo wysoką przewagę punk­
tową, zwla-zraa w 2 i 3-ej r., i jnk gdy­
by oszczędzając pod koniec trochę swe­
go przeciwnika, zwycięża b. wysoko "• 
punkty Archadzklego.

Fina, (niedziela, 11 bm.). Liczono 
się pOWSzeehtlłe, że zwycięski poeliód 
bardzo Utalentowanego Zagórskiego, 
rozporządzającego rzeczywiście dynami­
tem w pięści, lecz posiadającego jeszcze 

: spore braki techniczne, zatrzyma stary 
rutyniarz Pisarski. Istotnie, tak się po-

■ Cżętkowo zapowiadało. Pisarski ruszył 
do walki, uśmiechając się z pewnego

i rodzaju tlonsżalancję, ćbcęc Widocznie
■ w ten sposób zaszachować swego mło­
dego ‘ przeciwnika. Doskonała technika 
Pisarskiego ujawniła się w tej l-ej ntn-

1 dzie, w której Zagórski był raczej w 
' defensywie. Runda dla Pisarskiego. W 
2-ej jednak Zagórski dobrze nastawio- 

.. . _______ „___ __ _____________ , rusza <(o
do powiedzenia Zagótłki, uzyskując | ataku i mimo umiejętnej obrony Pi- 
stopniowo wyraźną przewagę Wygrał sarskiego, który twląszcta w zwarciach 
na punkty Zagórski. ! posiadał przewagę, zaczyna się coraz

’ hardziej dobierać do łodzianina. Jeden 
| z ciosów’ w wątrobę łamie Pisarskiego 

w pół i od tej pory Pisarski słabnie w 
oczach. Runda wyrównana. W 3-ej Za­
górski swoim zwyczajeni zwięttaza tem­
po, coraz częściej trafia botribatni w gó 
re i w dół przeciwnika, Pisanki w ring 
łej defettzywie. Pod kanlee walki je­
den z ciosów rzuca Piłc.rakiego tut li­
ny. Łodzianin osuwa się na ziemię, lecz 
wstaje. Sędzia zaczyna liczyć, lecz przy 
„4“ przerywa liczenie, ponieważ Zagór­
ski poszedł do niewłaściwego rogu. Po 
przejściu Zagórskiego di> Innego rogu, 
sędzia znów zaczyna liczyć. Pisarski 
stoi zupełnie oszołomfotiy, lecz przy 
„8“ na uginających się nogach rusza 
znów do walki. Ostatnie ciosy Zagór-

WAGA ŚREDNIA

Runda eliminacyjna (czwzrtek, 8 
bm.). Nowara (Śl.) wypunktował bar­
dzo wysoko Barana (Cz.), który jed­
nak odgryzał się ozasamł sktitecżnie. 
Śląsak nie wykatał nadzwyczajnej for 
my. Zagórski (W-wa) z Ambroźem 
(Szcz.) stoczyli bardzo zażartą walkę, 
obfitującą w silną wymianą ciosów, 
w której jednak znacznie więcej miał i ny przez swego sekundanta,

WAGA CIĘŻKA

Randa eilmlr.acy.ua i ćwierćfinały 
(czwartek, 8 bm. 1 piątek 9 bm.). Kli- 
mecki wygrywa pwte« k. o. w 3-ej r. z 
Ciećwierzem (Wr.). Ryś (Kr.) wygry­
wa na punkty z Kaczmarkiem (Śl.). 
Grzelak (W-wa) wygrywa w II r. przez 
t. k. o. ze 100 kg Mygą (Cz.). Jaskóła 
po wyrównanej walce w dwóch pierw­
szych rundach, uzyskuje przewagę w 
3-ej i wygrywa pewnie na punkty z Pie 
trzakrem (S-zcz.J. Białkowski przecho­
dzi bez walki wttbiH! niestawienia się 
Staniszewskiego (I.h.l. Kliniecki prze­
chodzi do półfinału hez walki, wobec 
niestawienia się Rysia (zakaz, lekarza).

Półfinały (sobota, 10 hm). Klimec- 
ki po bolaźliwie, prowadzonej wal­
ce z obu stron, wygrywa na punkty z 
Grzelakiem Wulka bardzo słaba. Rów­
nież słaba walkę stoczyli Jaskóła (Ł.) 
z Białkowskim (Gd.). w której Jasko- 
ła zwyciężył nicznarztllr ntt punkty.

Finał (niedziela, 11 bm,). Niealety, 
najsłabsza walka finałów# ttirnleju. Nic 
marny j; «<>ś .szczęścia do wag ciężkich. 
Jaskółit dzięki nieco większej .zyhkoścl 
i agresji, zwycięża minintalnih na punk­
ty Klimcekiegb. Wałka na bardzo mi­
zernym poziomic.

WAGA aótCięiKA
Franciszek żsymura. Zawodnik KS 

ta (Pozna). Boks uprawia od 1933 
Macierzystym klubom )Oli Strzelec PW
Poznań. Cały czas wytlępuja w półcięż 
kiej. Stoczył 245 walk, pfiagrywając 35 
i remisując 15. Urodtll tlę w Westfalii w 
1912 roku. Służy W Milicji Obywatelskiej

Józel Archadzkl. Członek Sekcji bokser­
skiej MKS Grochów. Boks uprawia od 
1935 foku, kiedy należał do Czechowic, 
stoczył ponact loO walk, z których zna- 
komllą większoić wygrał. Pracuje w 
Pruszkowie Jako Ślusarz. Urodzi) się w 
1916 roku w Ostrołęce.

WAGA CtętKA
Stanisław łaskóla. Występuj« w bar- 

i wach Tęczy (Łódi). Z boksem poznał się 
i w 1937 roku w klubie Gayot. Stoczył 1C5 

walk, ptiegrywajęc 13 remisując 12. Pra- 
I cuje jako robotnik. Urodził się w Łodzi 

w 1918 r.

Jan Kllmeskt, Zawodnik Warty Poznań 
Z boksem poznał się w 1935 roku w HCP 
Poznań Stoczył ponad 160 walk 2 których 
większość wygra) Z tawodu jest techni­
kiem elektrotechnicznym. Urodzi! się w 
Poznaniu w 1914 roku.

ćwierćfinały (piątek, 9 hm.). Walka j 
Matuły (Kr.) z Rajskim (Gd) — to 
wymiana piekielnych ciosów, z któ­
rych Większą dynamikę miały ciosy 
krakowianina. Dzięki nim Rajski w 1 
r. znalazł się dwukrotnie do 9-ciu na 
deskach. Uzyskana przez Rajskiego 
lekka przewaga w III r, nie mogła zni 
welować utraty punktów z I-ej run­
dy. Wygrał na punkty Matula. Paliń­
ski (Pom.) wypunktował wysoko Ba­
nasika (Rz.). Pisarski (Ł.J, nie demon­
strując zresztą nadzwyczajnej formy, 
wypunktował pewnie Kwiatkowskie­
go (Wr) Walka Zagórskiego (W-wa) 
z Nowarą (Śl.) była szczególnie emo­
cjonująca W I r. technika Nowary

WAOA UKKA
■rna,t Radonraeliar. Występuje w bar­

wach Zrywu Świętochłowice. Zajmuje si<? 
sportem bokserskim od 1937 roku. Stoczył 
200 walk, przegrywając 37 razy, remisując 
22. Pracuje Jako krełlarz w Hucie Flo­
rian. Urodtll się w 1922 toku w Święto­
chłowicach.

Brunon Sklerka. Członek MKS Gdynia 
Z boksem potna! slę w 1932 roku należąc 
do Sokoła tczewskiego. Stoczył dotąd 
155 spotkeń, wygrywając 139 Urodził slę 
w Tczewie w 1918 roku. Z zawodu ślu- 
sarz-mechanil:.

ZNAWCY
Warszawianie znają się na boksie. 

Największe bodaj brawa otrzymał po 
swym zwycięstwie młody poznaniak

pa.ru
eilmlr.acy.ua
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Słiba gra mistrza на stadionie W P Ka boiskach stolicy
<Varta przegrywa z Legia 1»2 (0:2)

^efł« — Warta 2:1 (2:0). Bramki dla warszawian zdobyli: Górski 
piymański, dla Warty Kazmiercrak (z wolnego). Sędziował p. Mi- 
r*lik i Krakowa, widzów ponad 10.000 
Lcgim Skromny, Wakaman, Serafin: Weśko, Szczurek, Milczą- 

owskł, Mordaraki, Szymański, Oprych, Górski, Cyganik.
Warta: Krystkowiak, Weiss, Dusik, Danielak, Groński. Kaźmier-

tx*k. Ginrak, Kaczmarek, Geadera, Czapciyk, Smolaki.

. Bardzo panu dziękuję, pani« s«’ i
d«. ale mamy do pana tal aa “*•' 
uz*nl® drugiei bramki — powi»- 
dł* Po meczu kapitan drużvny po- 
a»ń»ki»j, Danielak, do arbitra zawo- 

₽• Michalika—Mielibyśmy ™mis.
ź*l waręiarzy jł8t nieuzasadniony.

■iakielną bomba Kaimierczak* w 32 
“in drugiej połowy zatrzęsła wpraw­
dzie poprzeczką, piłka jednak wyazto 
* Pole bez pomocy bramkarza. Ani 
> Michalik, tBi żaden inny sędzia 
■>e mógł uznać tego za bramkę-

Nt» należał, aię ona również z prze 
kiegu gry Warte absolutni» ni» za- 
•lużyła na remi«. Przy tak nikłej po­
rażce m01e r8cxej mówii. o szczęściu. 
Mistrzowski zeSpół Polski sprawił głę

łach gości. Dopiero jednak w 21 min. 
Górski po efektownej akcji napadu 
zdobywa prowadzenie. Mimo silnej 
przewagi Legii na drugą bramkę trzeba 
czekać do 38 min. Strzelił ją Szy­
mański.

Po przerwie, gdy wiatr korzystny był 
dla Warty, zdawało się, że ona nada- 

, wać będzie ton grze. Impetu starczyło 
«trzelcem. niż napastnicy. Rzut wol- j je[W geściom tyJke ł0 mlB v ,
mierczak okazał się skuteczniejszym

ny był nie do obrony, a pod koniec |min a, SltIurka n, Genderze sę- 
gry omal nie zmusił Skromnego do ka dli, pOdyklowri wojnv , )iBii po. 
pitulaojj. I- - 7 „ . ”

' Wydaj. nam się, (
i ni« jest bez > ny przy utracie drugiej
| bramki, poza tym chronił* go niecel-
nośi- warszawian.

Legia miała jeden z lepszych iwo- 
: ich dni. Znakomicie zagrała trójka 
pomocników, na czoło której wybił 
»ię Ważko. Przejście przez tego za­
wodnika była zadaniem n!« do wy­
konania dla Warc’arzy. Ważko był 

. wszędzie, stale w porę, zawsze dosta 
; teczni« szybki i zdecydowany. Szczu- 
j rek w roli stopera skutecznie pokrył 

—. __  - i Geuderę I szczelnie wypełnił pole mię
y^edam jedenaste« wojskowych, dzy obu obrońcami.

Napad warszawian, składni« pracu­
jący w pqlu, nie potrafił zdobyć się 
na decyzję strzałową, gdy sytuacja aż 
prosiła się o posłanie p iki w kierun­
ku Krystkow aka. Motorem akcji o- 

______ fensywnych był Opryoh. Dzielni« se-
®-ał kilka dobrych dośrodko-1 krndował mu Górski, choć nazbyt sza

, la karnego, zamieniony przez Kaźmier-
2« Kryatkowiak fzaka na bramkę. Od tej chwili zazna- 

eza się napowrót wyraźna przewaga Le 
gii nie wyzyskana jednak cyfrowo.

W 32 min. dalekim niespodziewanym 
strzałem Kaśmierezak posyła piłkę na 
bramkę, Skromny z trudem wybija na 
poprzeczkę, skąd wraca ona w pole.

Końcowe minuty należą do Warty, 
ale blok defenzywy wojskowych unie- 
możliwie zmianę wyniku.

W. Kaczmarek.

boki 2awód Ustępował P°d

kt6ri «n ała couaimniei 70 proc, z I
grL I

Ca»Vmi okresami napad poznański 
poproztu nieczynny. P«w. jego.

•»rona gub h kaldą piłką. otrzymaną
«• źrodka. Smólski oa przeciwnej;
flance i
w*ń, rłx w drugiej połowi« przerwał blonowo potraktował rolę cofniętego 

zzpurtem, «>• izolowany J- * * •
®d ^odka ni. mógł wp‘ynl'ć BB Maia

własnego n.P«d“ ^kow.
froiba _ b„,adnB w aytuaclach pod 
bra">kowyoh, greRRU do4ć ni,liei- 
■Ych.
a L*₽i«i znacznie wVPsdl7 forB!ac’<
d,f’»aywn.. Trójka po«»B7 *,a4oł-
Wi* Wymywała cały ęM« gry od ......................................
^1,r*’ąc nieustanne ataki Legii. Kaź- lekimi podaniami, siejąc zamęt

do tyłu łącznika NJe zawsze nadążał 
za szybkimi akcjami Cyganika. Cyga­
nik na lewym skrzydle znacznie pro-' 
duktywniejszy i groźniejszy niż Mor- 
daraki. Szymański zmarnował wiele 
Jwiatnych okazji. Strzelał wynituie 
pechowo, niecelnie.

V7 pierwssej połowie warszawianie 
wykorzystując silny wiatr operowali da­

na ty-

Znów przykre awantury
Rozgrywki w klasie A przynoszą coraz 

inne niespodzianki. Do wczorajszych „sen­
sacji" należy porażka dotychczasowego 
leadera tabeli Chodakowskiej Bzury z dru­
żynę Grochowa Wynik ten tym bardziej 
zaskcczyl, że ten sam Grochów uległ 
niedawno Marymontowl, który zajmuje w 
tabeli jedną z dalszych pozycji 1 nie 
znajduje slą w swej najlepszej tormłe.

logia Ib — Znicz (Pruszków) 3:4 (1:1)
Mecz zaczął slą sensacyjnie, gdyż le­

gi«, która w ligowym składzie zremiso­
wała ub. łrody w Pruszkowie, wystąpiw­
szy wczoraj z juniorami prowadziła 5:1. 
Niestety stan ton niw trwał długo, I woj­
skowi zasłużenie ulegli. Wynik 4:3 odpo­
wiada zupełnie układowi sił. Gospodarze 
grali z pewną myślą. Znicz za to prze­
wyższał szybkością oraz kondycyjnie.

Prowadzenie dla legli zdobył w 11 min. 
Ziemski, w 3 min. później Zawiślak (Zn.) 
skierował do bramki pżlką wypuszczoną 
przez Andrzejkiewleza. W 35 min. Ziem­
ski przerzucił w czasie zamieszenia pod­
bramkowego piłką ponad Dutkiewiczem 
(Z.), tak że bramkarz gożel nawet nie 
zauważył kiedy ugrzęzła w siatce.

Po zmianie stron Krzymowski ładnym 
dalekim strzałem podwyższył wynik na 
3:1 (7 min ). Lekką przewagą uzyskuje te-

rai Znicz nia pesząc slą dąży do wyrów­
nania. W 25 min. Andrzejkiewlcz „pu­
szcza" striał Wojciechowskiego. Podanie 
Lewandowskiego z rogu zamienia obroń­
ca Legli w bramką wyrównującą (52 min ). 
Gra wyrównuj» slą, lecz Jeden z przebo­
jów przynosi po strzale Zawiślaka zwy­
cięska dla golel bramkę. Sędziował Au­
gustyn. nie mogąc poradzić sobie z» 
zbyt ostrą grą.

W przedmeczu wygrał Znicz 4:4 
Sędziowali: Mordarskl I świder.

Jedno« — Syrena 8:1 (8:1)
Mecz bardzo ciekawy i stojący na 

soklm poziomie. Krocząca ostatnio
zwycięstwa do zwycięstwa Jedność oddać 
musiała punkty ieaderowl tabeli.

Na wyróżnienie zasługują: bramkarz go­
ści Kużma oraz Stolarczyk w Jedności. 
Sędziował b. dobrze Hasełbusch.

Przedmecz rererw zakończył się wyso­
kim zwycięstwem gości w stosunku 
(7:0).. Wszystkie 9 bramek zdobył dla 
reny Drożyński.

RK8 — Mokotów Irl (liB).

na dość dobrym poziomi». Zryw 
ambitnie, lecz technicznie J»st je- 

słaby. SKS w dalszym ciągu nie

(3:1).

od

Gra
zagrał
szcza 
dysponowany strzałowa.

Za błędy taktyczne
WfcLeetr phfcś porażką z fłgnierem

ŁÓDŹ, 11.4 (Tel. wł.). F idzeui — nej taktyki. Początkowo Widzew, ta
Hymer 0:3 (Q:0). Składy drużyn: iFi- dziwna drużyna, która cięgle próbuje 
dz«u<: Uptas, Kopanicwski, Reszka, No- 
wiszewski, Konarski, Slaby, Grzeeho- 
ciuski, Fornulczyk, Cichocki, Gbyl, 
Marciniak. Rymer: Chromik, Iarys, 
Tyczka, Motloch, Janik, Boda,Dziuba, 
Pierchała, Muras. Kurzeja, Dybała. Sę­
dzia p. Waluga (Kraków). Publiczności 
ponad 7.000.

nowych systemów w grze, zastosowała 
dla odmiany triki, w których obrońcy 
kryli skrzydłowych, środek pomocy był 
stoperem, ■ środek ataku spełniał rolę 
pomocnika. Do przerwy okazało się, ii

9:7 
»Y

SKS

(1:8)

zbyt

po meczu
Bramki zdobyli: Wlerzchuckl (Z.) z tym 

jedną z rzutu karnego oraz Jezierski dle 
gospodarzy 1 Latkowski dla pokonanych. 
Mokotów nie wykorzystał rzutu karnego. 
Sędziował dobrze Komorowski.

W przedmeczu rezerw zwyciężył
5:5 (1:3). Sędziował Gandys.
Grochów — Biura (Chodaków) 1:8

W pierwszej połowie zawodów 
chaotyczne. Obie drużyny zagryw-,«
nerwowo. Grochów zdobył prowadzenie 
z bramki somobójczej, spowodowanej nie­
porozumieniem obrońcy Bzury z bramka­
rzem. Bzurę rusza do kontrataku I prze­
wala.

Fo zmianie pól całkowitą Inicjatywą 
przejmują gospodarze I nie wypuszczają 
do końcowego gwizdka. Wynik ustalił 
Izydorzać t rzutu karnego.

Sędziował Gronowski.
Przedmecz rezerw zakończy! slą 

bramkowo 0:0.
lnica - legia Ib 1:3 (8:3) Mecz 

greny

bez-

W ub środą.

KLARA В
rjolonkt) — Elektryczne« 4rt 
przewaga Dębu, dla którego bram-

&П-D.Ł
Lotka 
ki zdobyli: Moch, Barański, I Banasl»wl<3 
(3), dla Flektrycznożd Misiak z karnego. 
Dęb nl» wykorzystał karnego (Królikow­
ski). Wyrótnlll się: obaj obrońcy Dębu: 
Topoiewskl I Plskor oraz Misiak wśród 
pokonanych. Spotkania rezerfr ni» roz­
strzygnięto 2:2 (1:1).

Drukera — Mirków 1:1 (0:1). Zwycięstwo 
zespołu gości w pełni zasłużona. Bramki 
dla Mirkowa zdobyli: Szewczyk (2) 1
Czub II (1). W przedmeczu wygrał Mir­
ków 10:0 (5:0).

Po zawodach liczni» zgromadzona pu­
bliczność, niezadowolona 1 wyniku n!» 
chciała dopuścić do wyjazdu samocho­
dów gości. Mimo pomocy wartowników 
Elektrowni warszawskiej obrzucono samo­
chody kamieniami, w których prócz z»- 

i wodników znajdowały się kobiety I dzie­
ci. Na wóz wdarło się kilku bardziej za-

niespodziewana porażka Wisły
AKS wygrał zasłużenie 2:1

*^DRZ<'tW, 11' <Tol. wł.) AK> skał AKS z miejsca. Po wybiciu piłki 
2‘:1 i

-----yaśrją. Mrug9**’ Durniok, Janduda, I 
Wieczorek, Andrzejewski, Gajdzik, Ku­
lik, Muskała, Spodzieja, Pytel, Barań­
ski.

li'Mo: Jurewicz, Filek, Flarck. Wa­
piennik U, Legutko, Wapiennik I, Ci­
sowski, Gracz, Kohut, Ropa, Karzyń.-ki.

Bramki zdobyli: w 3 min. Barańiki, 
w 30 min. Muskała i w 33 min. Kohut. 
Sędziował Nowakowski z Warszawy. — 
Widzów 12 tys.

Wielki sukces Chorzowian, jakim jest 
awycięstwo nad faworytem spolkanla 
Wisłę, posiada wartość większą, niż uiu- 
ie to odzwierciedlić suchy wynik. AKS 
tniał zdecydowaną przewagę prawic przez 
cały czas meczu i tylko dobra postu va 
Jurewicza w bramce krakowian i nie- 
■byt celne strzały napastników chorzo- 
wskich (szczególnie Muskały) urato­
wały Wisłę od znacznie wyższej poraż­
ki. Pr7.ee % meczu gra toczyła się na 
połowie Wiały.

Po przerwie Wisła miała okazję do 
wyrównania w okresie ewej chwilowej 
przewagi; skończyło rię tylko na nie­
bezpiecznej sytuacji,

AKS sukces zwój zawdzięcza tylko li­
nii pomocy. Wśród pomocników chorzo­
wskich pierwsze miejsce należy się Gaj- 
dzikowi, znajdującemu się w prawdzi­
wie reprezentacyjnej formie. Słabiej za­
grał at»k chorzowian. W reprezentacyj­
nym swym zestawieniu z Barańskim i 
Pytlem, którzy grali pierwszy raz po 
dyskwalifikacji, mógł by or. zrobić wię­
cej, gdyby Spodzieja był w formie. Ale 
środkowy napastnik AKs-u jest słaby. 
Przeszedł na łącznika, ale i tu nie czuł . 
alę dobrze. Pytel nie pokawł cudów, 
•le był bardzo pracowity. Barański, ska­
zany na współpracę ze Spodzieją, :ue 
byi należycie wykorzystany.

Na najlepszą notę w napadzie cho- 
raowian zasłużył Muskała. Choć atak 
AKS-u nie był jako całość wyśmienity, 
furmarje obronne Wisły miały z nim 
bardzo wiele kłopotu. Jurowiez rnusiał ! 
wysilać się, by nadrobić błędy kole­
gów, szczególnie słabo usposobionej li­
nii pomocy.

Obrona Wisły pracowała dużo, ale I 
od graczy reprczentacjnych można wy­
magać więcej. Lepiej wypadł Flanek. I 

Najsłabszą formacją w V iśle był ' 
atak Graczowi daleko do formy, a 
prócz tego wyszedł na boisko z obanda­
żowanym kolanem co utrudniało mu 
bieganie. Troskliwa opieko Gajdzika do 
konała reszty. Na lewej stronic Rupa 
starał się grać, ale jest on piłkarzem o 
poziomie A-klasowym. Odosobniony 
Kohut nie był Indywidualistą, jakiego 
pamiętamy a wielu spotkań. Niechętnie 
biegał, co u przebojowe« jest najpo­
ważniejszym mankamentem.

Nie zapowiadały tej słabości pierw- 
ose minuty meczu, choć przewagę uzy-

Tarnoiia
| Łodzianie niedzielny mecs przegrali S*SP ZK S93
: nie tylko wskutek braku opanowania e
i piłki, nie tylko wskutek braku startów, j
j ale przede wszystkim wobec złej i blęd- TARNÓW, 11.4 (Tel. wŁ). W

■ meczu piłkarskim o mistrzostwo 
Ligi Tarnovia pokonała Garbar­
nię 2:0 (1:0), mając przez cały 
czas spotkania przewagę nad Kra 
kowianamiK mimo, że wystąpiła 

i w osłabionym składzie._________ __________ __ __________
Pierwszą bramkę zdobyła Tar-' 

i novia w 30-ej min. ze strzału Roi;
przez Flanka na róg w 3 min. Kulik 
dośrodkowa) b. ładnie, Spodzicja ulo­
wą zmienił kierunek piłki, pod bram­
ką Wisły zrobiło się zamieszanie i Ju­
rewicz nie 
przy silnym 
ru metrów.

Następnie
wy, lecz dopiero w 30 min. zdobył dru­
gą bramkę. Po wolnym z 30 m Spodzie- 
ja walczył z Filkiem i leżąc na ziemi 
podał piłkę do tyłu, a nadbiegający

miał nic do powiedzeń:« 
strzale Barańskiego z pa-

AKS przeszedł do ofenzy-

Muskała pewnie strzelił obok Jurowi- 
cza. Niespodziewany wyp ’ W? ’y, za­
inicjowany przez Gracza w 33 min. 
przyniósł bramkę czerwonym. Cisowski 
podał piłkę do środka, Kohut minął 
Andrzejewskiego i Mrugała nie mógł 
sięgnąć niezbyt silnie strzelonej piłki.

Po pauzie Wisła przez chwilę z loby-
la przewagę, ale trwało to b. krótko mistrzostwo okręgu krakowskiego. Ze 
Inicjatywę znów przejął AKS.

Sędzia Nowakowski — bezstronny, 
ale popełnił kilka błędów, gubiąc s'ę w 
drobiazgach.

ka IH najlepszego gracza na boi­
sku. Poza nim wyróżnił się Ka­
pusta.

Bieg w Krakowie
KRAKÓW 11 (żel. wł). W nie­

dzielę odbyły się biegi na przełaj o

było to jedyne wyjście, aby zastopować 
ruchliwą trójkę gości, nie dopuścić jej 
do strzałów, a jednocześnie inicjować 
ze swej strony akcje ofenzywne. To też 
w pierwszej połowie atak łodzian mizł 
niezliczoną ilość okazji do strzelenia 
bramki. Nic jednak a tego, gdyż po- wziętych kibiców uzbrojonych w kawałki 
wolni łącznicy o ułamek sekundy rpói- <!»suk Ofiarą rajścla pedle ktlku raworś- 
ttlali się niemal do każdej piłki. j (? ^p<^' ‘

Odwrotnie rzecz się miała w szere- j Naprzód (Brwinów) — Wiga (Garwolta) 
gach Rymera. Drużyna ta wyszła na ( l*») zaslużen» rwyciytwo geąpedaryy-
boisko z pewnym ustalonym widocznie 1<io6| BO^ 
w szatni planeni. gry i do przerwy po­
stanowiła przetrzymać huraganowy , wyrównana i 
atak goapadgrzy, aby dopiero po przeto i 
wie narzucić mu własny system gry pół 
górnej i atakować stronę, w której Wi­
dzew był najsłabszy. Zresztą gospoda­
rz» w znacznej mierze ułatwili zadanie 
piątce ataku Rymera. Widzew, rozsta­
wiając szeroko swych obrońców, jedno­
cześnie wysunął za bardzo do przodu 
środkowego pomocnika i tym samym 
stworzył wspaniałe pole dla rozpcczp- i 
cie i zakończenia akcji atakowi Ryme­
ra. Ślązacy wysyłali więc w bój raz po 
raz lotnego Dybałę, który był inicjato­
rem wszystkich zdobytych bramek. Po­
za D> liałą, w zespole Rymera, dobrze 
wypadli Janik na środku pomocy i Cbro 
mik w bramce. W Widzewie najlep­
szym zawodnikiem był ruchliwy, jsk 
żywe srebro, Cichocki na środku ataku.

W pierwszej połowie wyraźną prze­
wagę mają gospodarze Po przerwie

nitów. Najwląlciz» obrażania odnlażll tke>

> Pancerni (Modlin) 1:8 «. os 
Zespól gości nie stawił slą na zawody.

Wicher (Grójec) — Ursus 1:3 (8:8). Gra 
______ z lekką przewagą golel.

! Bramki padly: Jedna z rzutu karnego, dru­
ga samobójcza (I. obrońca). W przedmo- 
czu padł wynik 3:5 (1:5).

Radość — świt (Nowy Dwór) 8:1 (4:t). 
tyrasdourlenka — OKS (Otwock) 4:1 

(3:8). Mecz upłynął przy stałej przewadze 
miejscowych, dla których bramki zdoby­
li: Obłakewskl (2), Chojnacki (2), Siedle­
cki i Bąkalarskl po jedne). Dla OKS-u Je­
dyną bramką zdobył Kociszewski.

W przedmectu zwyciężyła lyrardowlen- 
ka w stosunku 4:1 (2:1).

Piast — Skra 0:1 (0:1). Skra zapewniła 
sobie zwycięstwo już w pierwszej poło­
wie meczu. Gra żywa I Interesująca. Bram- 
kikl zcobyli Nowakowski I Witczak. W 
przedmaczu rezarw wygrała również Skróś 
6:3 (5:1). Bramki: Szczuclńskl (3), Jarzem- 
t-ewskl, tatarak I Pastwa po jednej

Mecze: Błonie — Slerekowlanka. Zryw 
(Kolo) — Rywal orsz Zryw (Wola) — Olą- 
cie nie odbyły się z powodu rozwiąza­
nia Siorakowiankl, Koła 1 Wolt.

ryku klaksonów
Polonia (B) wygrawa z ŁKS 4:3

BYTOM, 11.4 (Tel. wł).
tllytom) —

Polonia:
Grochowski, Lelomok, Szmyt, Nicbylii, sonów motocykli (!) sekcji motorowej 
Kaźinierowiea, Matyas, Kulawik, Cegła- Polonii, która «jechała tłumnie na 
rek, Wiśniewski. | mecz.

Ł.KH: Slrzyrzyński, Włodarczyk, Łuć ; Następna minuta przynosi jednak no- 
I, Kopera, Karolek. Łuć II, Hegenrłorf, • w? niespodziankę. W tamieizanlu pod- 
Baran, Janeczek, Łącx, Śidor. Sędzia |)rail!|l0Wjrill w wyniku nieporozumienia

Polonia nuty później Kaźmit-rowica pięknym
ŁKS (Łódi) 4:3 (0:2). i strzałem wyrównuje, wśród buraliwych 
Kotaptki, Komarkjewicz, ! oklasków publiczności i ryku 40 klak-

p. Sznajder.
Gra toczyła się na ciężkim mokrym 

boisku i w bardzo burzliwej atmosfe­
rze. Już w trzeciej minucie Janeczek 
strzela pierwszą bramkę, Polonia wal- 
czy zacięcie, gra naogói wyrównana, 
częściej jednak toczy aię na połowie 
ŁKS. W 25 min. Łącz strzela 2-gą bram 
kę dla ŁKS. Obie drużyny zaczynają 
grać ostro. Kontuzjowany zostaje Ma­
tyas, lecz wraca na boisko. Publiczność 

i przyjmuje gwizdami wiele decyzji sę­
dziego, jednak doskonały mjr. Sznaj­
der nie daje wyprowadzić się z równo­
wagi i nie dopuszcza do zbyt ostrej 
g«T-

Po przerwie drużyna Polonii gwał­
townym zrywem zapewnia sobie nie 
tylko wyrównanie, ale w efekcie roz- 

: strzyga spotkanie na swoją korzyść. W 
. 10 min. tej połowy sędzia dyktuje rzut 
kamy przeciw LKS za rękę na polu 
karnym. Jeszcze przed gwizdkiem sę­
dziego Smyt strzela ostro, Strzyśyński 
broni pięknie. Mjr. Sznajder' aarządza 

| jednak powtórzenie nieprawidłowo egze 
I kwowanego karnego i tym razem piłka 
1 trzepoczą w siatce. W niespełna 3 mi-

- CONSOLINI POKONANY

RZYM u.« (Obsł. wl.). W lekkoatlalycs- 
"y*h zawodach w Rzymie Toast lwyciężył 
w rzucio dyskiem b. mistrza w tej kon­

kurencji Can.-ollnlago, eslegając 82.19. 
CoesollRl rzucił 11,11,

•i

pomiędzy Szmytem a Kolapskim pa<l* 
samobójcza bramka i ŁKS prowadzi 
3:2. W 22 min. po faulu na Ccglarku- 
Matyas strzela wyrównującą bramkę » 
wolnego. Wreszcie w 28 minucie Wiś­
niewski ustala wynik meczu na 4:3 dla 
Polonii.

ANGLIA — FRANCJA 4:8

lONOt« U.« (Obal. wł.). W rugby - 
drużyny wojskowe — Wiotka Brytania po- 
koneła Francie w atoaunku 4:8 (8:0).

względu na złe warunki atmosferycz­
ne startowało tylko 55 zawodn'czek i 
zawodników B'eg kobiet na dysf n- 
sie około 900 m wygrała Bu4anka ij __ __ _ т.........  т ...
(HKS) w czaśie 3:08, 2] Bulżanka II początkowo w akcji nadal jest Widzew,! czuli, Krainlawski. Adamiak (2) oraz jed- 
(HKS) 3:09, 3) Wolańska (Wisła) który niezmiennie »anrrene^cza - wiele na samobójcze d a Wichru I śr. napastnik 

dla pokonanych (C).

Bieg uliczny w Żyrardów!«.
Organizacjo mlodzlażow« OM7UR 1 ZWM 

zorganizowały blog uliczny na dystansie 
7500 m. Zwyciężył Borucki (Iskra), 2) Sa- 

I (żyrmdowlanka), 3) Słupecki 
ras wvkorzvstuJa jedną z wielu «liesek ' <ZWMh 4> Rutkowski (OMTUR). Biegnący 
ras wykorajsttu» jenną wie , , w barwach żyrardowlanki, zawodnił: Sy-

i reny (Warsiavza) Mirowski, zajął poza 
Pod koniec zawodów Dybnla został konkursem drugie miejsce. Startowało po- 

I nad 50 zawodników.

' WIADOMOŚCI Z~WROCŁAWIA

WROCŁAW 11 4 (Tel. wl). Mistrz. A ki. 
CPM Ga: — Pafawag 2:2, KMS — Barycz 
4:0, IKS — Pionier Żory 2:0. Burza — ZKS 
1:1, RKS Dziewiarz Legnica — Zryw Ja 
wor 5:0.

-ń- W niedzielę odbyła slą we Wrocła­
wiu inauguracja sezonu kolarskiego. Od­
był się bieg szosowy na trasie długości 
88 km. Trasa biegła przez Wrocław — 
Oleżnlcę — Trzebnicę — Wrocław. Na 
starcie stanęli czołowi kolarze Wrocławia 
z Trinkosem i Janikiem na czele.

Wyniki: 1) Jankowski (Odzieżowiec)
2:48,4, 2) Na-azek (Odzieżowiec) 2:4»,6, 5) 
Trinkos (RKS Siec) 2:49,56, 4) Janik 2:48,47.

W biegu zawodników niellccncjonowa- 
nych na trasie 50 km pierwsze miejsce 
zajął Musiał w 1:49.25.

Macza towarzyskie.

Wither (Rznbotiów) — Budowlani (Rem­
bertów) 4:1 (4:1). Bramki: Wojewoda, Woj,

(HKS) 3:09,
3:32,3, 4) Urbańska W biegu juniorów sytuacji podbramkowych. V? 11 m. z po 
do laf 18 na dystansie około 2 400 m dania Dybały. Dziuba skierowuje piłkę 
zwyciężył Ochęduszko (Cracovia) w, do bramki. Nie bez winy jest tu hram- 
czatie 7:37,1, 2) Kołodziejski (HKS) karz Uptas. W 13 min. Dybała, otray-
7:39,5, 3) Larys (Wisła). I mawszy. piłkę, ładnie mija obrońcę i,

Bieg seniorów na dystansie około podwyższa wynik do 2:0. W 19 m. Mu-^dowsll 
4 700 m wygrał najlepszy długod-. stan 
sowiec Krakowa Jastrzębski (Craco- i strzela nieuchronnie trzecią bramkę^ 
via) w 15:59,4, 2) Więcek (Społem) 
16:06, 3) Biernat (Wisła) 16:10,9.

I

rknn'vvjowany i zniesiony a boisk«.

Uczniowie z Lublina
zwyciężyli Radzyń w boksie 13:3

LUBLIN, 11. 4. (Tel. wł.) W Lubli- Klempka (L) zwyciężył na punkty Kna- 
nie w międzymiastowych zawodach lolpilta (R), w koguciej Bobrzyk (L) zwy 
kserskżch drużyn szkolnych Między-' 
szkolny KS z Lublina pokonał Między­
szkolny KS t Radzynia 13:3. W muazej

Dwie zamiejscowe drużyny
z wizyiq w Częstochowie

CZĘSTOCHOWA, 11. 4. (Tel. wł.)- 
W Częstochowie gościły dwie zamiej- 
teowe drużyny: wice-leader kieleckiej

LIGA ANGIFLSKA

Arlee villa — stoke City 1:8, Blackbursa 
Rogers - Liverpool 1t3, Blackpool - 
Middlesborough 1:», Choice« _ «hletflald 
United 1:8, Derby County — Charlton 
Attotie 0:3, tverton - Manchester United 
2:0. Grimsby Vown _ Portsmouth 1:0, Hud- 
dersfleid Town — Arsenal 1-1, Maachoster 
City — Bolton Wandorers 0:1, Bundartond 
Burnloy 1:0, Wolverhampton 
4:3.

Prailon

ll«A FRANCUSKA

PARYt 11« (Obsł. w).). Racing
Paris — FC Nanay'3:1, Bordeauz
1:3, Nimes — Colmar 3:1,

★

A klasy, Partyzant i A-klasowa drużyna 
Śląska, Ligocianka a Katowic.

Partyzant spotkał się z 11-ką szkolną 
Legionu, swyeięiająe ją 7:1 (2:0). Le- 

| gion zagrał bardzo słabo. Ani przez 
chwilę nie był groźnym przeciwnikiem 
dla Partyzanta, który zaprezentował grę 
szybką i bojową. Bramki zdobyli: Jung 

: 3, Lnmch 2 i Bronik 2, a dla Legionu— 
1 Halkiewicz.

Skra miała b. dobry dzień i pobił« 
. wysoko LigociaiAf 5:0, przy czym wy­
nik ustalony został już do przerwy.. — 
Bramki strzelili: Kadzidło 2, SajfryJ, 
Ślęzak i Gurgal. K«towiczanie rozwijali 
grę równorzędną, lecz nie mieli «zczęś- 
cia w wyzyskiwaniu pozycji podbramko 
w ych.

ciężył Karbowskiego (R) przez podda­
nie się przeciwnika w I rundzie, w piór­
kowej Kołoilyńaki I (L) zremisował z 
Markowiczem (R), w lekkiej Rudnicki 
(L) uległ na punkty Sucheckiemu (R>, 
w półśredniej Szymanek (L) wypunkto­
wał Bogutyna (R), w półśredniej II Ku­
czyński (L) znokautował w trzecim star 
ciu Borysiewicza (R), w średniej Szc*e- 
wińsiu (L) górował przez trzy starcia 
nad Pajylmą (R), w półciężkiej Oziębło 
(L) wygrał na punkty z Koniłrasr-ukiem 
(«)-

Zawodnicy lubelscy górowali technicz­
nie i taktycznie nad ósemką gości, któ­
ra reprezentuje dopiero dobre warunki 
fizyczne, ambicję i zapał. Organizato­
rem pięściarstwa w Radzyniu jest pełen 
inicjatywy instruktor WF, Henryk Zając.

Kl. A W ŁU3LINI8

LUBLIN 11.4 (Tal. wl.). Lublinianie« — ZZK 
(Chełm) 1:1 (2:0). Sygnał — Garbarnia 4:1 
(2:0). Sparta (Zamoić) — Lewart 1:1.

Met fes fi

HOKU w ANGLII

PARYŻ
narodowy
ryś — Roubaix 
atwera Belga Van Steenbergena w cza­
sie 5:35,31, 2) Idee (Francja) — tylko 
o długość roweru, 3) Glaez (Belgia) — 
5:39,49.

(Obsł. 
wyścig

wl.). Wielki 
kolarski na trasie Pa- 
zakończył się zwycię-

między- BrlngMon Tiger — Huiringe? Greyhounds 
J:t, Wombley Lyons — Wembley Mo­
narchs 7:3.

ПМ1* W NOWYM JORKU

Rorotra, Bernard — Shlolda Talberg 3:4, 
4:3. 7:8. Sklolds — Borotra 9:7, 1:4. fat­
hers “ Bernard 7:1, 3:4, 4:3.

★
LUBLIN. 11. 4. (Teł. wł.) W meczu 

o wejście do Ligi azczypiorniaka ZKS 
Zjednoczeni (Bydgoszcz) »decydowanie 
pokonali AZS (Lublin) 8:4, (6:3). — 
Bramkami dla zwycięzców podzielili się: 
Knopf 4, Doniec i Dolegała pó 2, Jl« 
AZS: Turczańsid i Respond po 2- D° 
przerwy zaznaczyła się przewaga gości, 
którzy już w 8 min. gry prowadzili 4:0. 
AZS zabrał się do reboty po przerwie, 
ale nie zdołał zmienić wyniku, przypie­
czętowanego przfci dwa celne strzały 
Knopfa, najlepszego gracza aa boisku.

Sędziował Prusiński z- Krakowa. Za­
interesowanie zawodami małe.

Krakowsl hi
KRAKÓW 11.4 (Tel. wł). Gł 

tury Piz. w Warszawie polecił 
zygnowanie z organizowania 
Europy w koszykówce pań, I 
sią odbyć w październiku br. w Polsce. 
Wiadomotć powyższa wywołała w kołach 
PZPR przygnębienie ze względu na da'e- 
ko posunięte przygotowania do tej wiot­
kiej imprezy.

Mistrzostwa kl. A Okocim — Groble 
3:1 (1:1). Korona — Moicice 1:0 (0:0).
Dąbski — lagiewianka 2:1 (1:0), Wieczysta 
Podgórze 4:0 (1:0), Szczakowianka — Gar­
barnia Ib 5:2 (2:2), Cracovia lÿ _ Fablok 
4:4 (3:1). W Tarnowie Tarnovia Ib — Zwie­
rzyniecki 2:2 (2:1). w Chełmku: Chełmek - 
Wisła Ib «:« (3:1).

-£■ Jeden z najstarszych klubów sporto­
wych w Polsce Cracovie postanowił przy­
łączyć Slą do Związku Zawodowego Prac 
Samort. Terytor. Użyteczn. Publ. w Po'sce 
Itczącego przeszło 200 000 członków W 
••b. tyg. odbyta slą wspólna konferencja, 
£ra dała wynik pozytywny.

Urząd Kul- 
I PZPR z*»- 

mistrzostw 
które miały
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Sitowledź prawdziwego sportowca i

Terminarz gier 
o puchar 
Bałkańki

Nowym rekordem Polsi
szybownîcij ÆâÂ<?Æ<çf i senn

Dlaczeqo Ahe Seyffarth ustępuje z ureny
(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA)

Sztokholm, w kwietnia 
IEDZĘ wraz z Seyffarthem w jego 

piękne; willi. Najlepszy łrżwiarz- 
szybkobiegacz tamowych olimpijskich 
gier, wielokrotny rekordzista światu do- 
robił się. Posiada on w południowej 
części Sztokholmu dobrze prosperujący 
magazyn sportowy. Towary jego nie są 
wprawdzie lepsze niż u konkurencji, je­
dnak popularność powoduje, że cała 
młodzież sztokholmska tam właśnie za­
opatruje się w artykuły sportowe. Seyf- 
farth jest dziwnym typem. Nie doszedł 

.jeszcze do 30 lat, a posiada już małą ły­
sinę. Długa twarz, twarde rysy, zimne, 
badawcze oczy. Bije a niego siła i wo­
la. Stuprocentowy ąporśsman. Ake pali 
papierosa. Dziś, gdy sezon jest już za­
kończony, żyje jak każdy człowiek.

— Wiesz Piotrze — powiada Seyf- 
ferth — jestem zadowolony, że mam to. 
już wszystko poza sobą. Zdobyłetn zło­
ty medal i mogę już zrobić koniec. Pró­
szę nie dziw się. Właściwie myślałem 
już dawno o wycofaniu się ze sport».— 
Zacząłem mając lat 16. Trzynaście lat 
czynnej służby chyba dość. Byłem re­
kordzistą świata i posiadam dostaterzną 
ilość nagród honorowych, które widzia­
łeś w gablotce.

— Właściwie mogłem już dawniej a- 
ttąpić i areny, ale wciąż miałem uczu­
cie, że mi brak. Pron;, nie myśl,
że chodziło mi jedynie • złoty medal! 
Nie. Drażniło mnie, że nigdy jeszcze na 
■zimowych Igrzyskach Olimpijskich 
Srwed nie mógł dotrzymać kroku Nor­
wegom. Do tegorocznych Igrzysk Zimo­
wych trenowałem, jak nigdy w. życiu. 
Nic mogłem sobie pozwolić na wspólną 
pracę z resztą naszych biegaczy, gdyż 
zajęcia zawodowe zmuszały mnie do cze 
ttych wyjazdów na prowincję, ale gdzie 
się tylko dało biegałem. Jeśli nie było 
lodu pracowałem nad kondycją. Byłem 
jak opętany myślą o osiągnięciu formy; 
sam nie wiem ile kilometrów treningo­
wych przebyłem. Moja żona, Kirstin, 
może ci opowiedzieć, jak rzadko mnie 
widziała w owym czasie. Biedaczka 
skarżyła się, że jest zamężną z cieniem, 
gdyż mnie dojrzeć nigdy nie może.

rws go miałem, biegałem lekko ber wy­
tężenia, zupehrie rozluźniony. Ostetoie 
okrążenie «robiłem w peżnytn tempa«.

— W St. Morżte nie byłena w tak do­
brej formie, jak preed kikoma laty, To 
też dziwi mnie właściwie, że tam wła. 
śnie wygrałem! Po biegu byłem zupeł­
nie sązokojny, że tak powiem — wypa- 
li?em się, osiągając sw»»j eel, ale celem 
moim nie był złoty medal. Chciałem 
poprostu pokazać, że jeszcze atać mnie 
na coś. Gdy po biegu przebierałem się 
■w kabinie, najchętniej byłbym poszedł 
i»a dworzec i pojechał do domu. Nie 

miałem więcej ezego szukać w St. Mo- ' jeezcze ewą klas? był 
ritz, ani ne lodąie, ani w dalszych kon- ‘ 

kureaiejach.

— Na mistrzostwach świąt« przegra­
łem, byłem na te z góry przygotowany, 
wszystkie siły zmobilizować można tyl­
ko raz. Pojechałem do Helsinek, ponie­
waż domagano się tego, (śdyby to ode 
mnie zależało, pozo-stalbym w domu i 
poszedł do kina.

— Teraz może pojmiesz dlaczego ro­
bię koniec. Istnieją ludzie, którzy żyją

Î rutyną, ja togo nie ptrizafię. Ja maarf 
dać re cełńe wezyedzo, • «uję, że nie 
dom więcej, ni i nwbiłem dotychczas. 
Choę nieć terać 5ą>okój. Osectefi s>e 
przerhasUu, nśe trenować i ne męozyć 
eię. Na jem oni będą uaflwwali mnie aa- 
mówić, ałe isie stanę więcej m atstrcje. 
W ootatnieb lotach męczyłem się, jak. 
pice, a teraz jest czae, by erobić koniec.

Mietre świata n»a rację. Nie otrzymał 
on niczego za darmo, a gdy osiągnął 
awój największy triwnif, znajdował się 
właściwie już na linii spadkowej. Fakt, 
że właśnie w tym okresie zdołał wyka- 

nadzm-yeza j-
i nym wyecynem.

Jak mało je»* wiełkich
[ którzy umieją zdobyć się 
• g ■■■ '■ ■ ■

aązocKoweów, 
ne 

-zejść z areny po największym 
uukeeeie. Ja zmam osobiście właściwie 
tylko jednego! Genoe Tunney! Ustąpił 
on z chwilą, gdy dw-ukroónie »idow<xl- 
nił Dempscyorai, że i jego czas minął. 
Seyffarth chce zdobyć się na to eamo, 
chce wierzyć, śe wytrwa w poetanowie- 
nś.u!

Rendez-vous żużlowców
na iorze w Pruszkowie

zorga*
•ozonu

Sekcja motocyklowa TC Pruszków 
różowała w niedzielę otwarcie 
żużlowego. W wyścigach sport żużlowy 
wkroczył na nowe tory, jakie wykreślił 
mu PZM: zniesiono litraż I na torze poja­
wiły się tylko silne I szybkie maszyny, 
przygotowane specjalnie do wyścigów

Reprezentacja milicji

Po, by 
swoim

jedzie do Jugoskzwi
W dniu 9 maja nastąpi w Belgradzie 

spotkanie bokserskie reprezentacji pol­

skich klubów milicyjnych z milicjanta-

I

1
. mi jtigo.4owicńfki;ni.

i

Polonia
,.t Нго Л: !<( •» Uł MSl r

W St. Moritz powinien byłem wygrać 
1.504 m. Zrobiłem taktyczny błąd, bie­
gałem początkowo za szybka ’ na oytal- X ^9 ^Afi i
nich 300 metrach nie miałem już ail. 
Jestem pewien, że napewno bym wygra?, 
gdybym nie rzucił się tak dziko du bie­
gu. A potem wygrałem 10.000 ml Na­
wet nie myślałem o czymś podobnjm. 
Biegałem jedynie poto, by spędzić ze 
siebie złość ża głupią taktykę w poprze­
dnim biegu. Przemierzałem mechanicz­
nie moje koła. W połowie dystansu na­
gle odczułem, że mam szanse. Najważ­
niejszą rzeczą w biegu jest rytm. A te-

żużlowych. W 
przeżywała wiele emocji.

Na starcie zjawili się najlepsi żużlow­
cy z PKM, legii I Okęcia. Mitę niespo­
dziankę sprawił Filipczak (legia), który 
na specjalnie przygotowanej „Velocette" 
uzyskał najlepszy ćżas zawodów, osiąga­
jąc 2:21 i zwyciężając o pół sfekundy ja- 
dącego na specjalnej żużlówce Chlebicza 
(PKM). Warto dodać, że Chiebicz, który 
niedawno powrócił do Polski osiąga! na 
torach angielskich b. dobre wyniki.

Drugi „repatriant", Wąsikowski (PKM) 
nie miał szczęścia do swej nowej maszy­
ny, specjalnie skonstruowanej w PKM, 
jednak w dwóch wyścigach pokazał wy­
soką klasę żużlowca.

Ogółem odbyto się 12 wyścigów. Zwy­
cięży! po dodatkowej rozgrywce Chle- 
blcz (PKM) 11 pkt., 2) Filipczak (Legia) 
11 pkt„ 3) Musiał (Legia) 10 pkt. Dużo za­
cięcia wykazali junior Malkiewicz (TCP) i 
Markowski (Okęcie, który na 250-ce sta­
wiał dziolnle czoło cięższym maszynom

Impreza zgromadziła około 5.000 widzów. 
Organizacja w rekach kpt sportowego 
PZM. mjr-a Boczonia, jak zwykle nieza­
wodna.

ten sposób publiczność ;

I 
i

! BYTOM, 11. 4. (Tel. wł.) Krążące . d 

dłuższego czasu pogłoski o fuzji KS 
Polonia z Klubem Kopalnia Rozbark 
potwierdzają się o tyle, że 1 bm. Klub 
Rozbark został rozwiązany przy czym 
zaapelowano do wszystkich członków o 
wstępowanie do klubu Polonia, który 
na walnym zebraniu członków w ubie­
głą niedzielę zmienił nazwę na Robotni­
czy Klub Sportowy Polania. Ostatnio 
do Zarządu Polonii dokooptowano kil­
ku działaczy dawnego Rozbarku, czoło­
wi zaś gracze Kopalni Rozbark zasilili- 
li ligową drużynę Polonii.

4 Poloka — CSR, Warszawa.
5 Rumunia — Albania, Rukareezt.
5 Albania — Węgry, Tirana.
>
6
6
«
7
8

Węgry — CSR, Budapeszt. 
Węgry — Ramunla, Budaposzt. 
Rumunia — Bułgaria, Bukareszt 
Jugosławie — Albania, Belgran. 
Bułgaria — Jugosławia, Sofie. 
Boiska — Jugosławia, Warszawa. 
Bułgaria — CSR. tafla.
JugoHawlu — CBB, Rełgrad. 
Albania — CBB, Tirem.
Bułgaria — Węgry, Sofia.

Polska — Rmnsmia, '•-sra.

18.
2.

28.
».
«.

28.
27.
4.

11.
29. 8
19. 9
26. 9
8. S»
8.1« lub 16.tt

81 .IB Jugosławia — Rumunia, Belgrad.
7.11 Węgry — Jugosławia, Budapeszt

AsfeoOe
niepokonany

FJNAŁY międzynarodowego turnieju -w
Menie Carlo potwierdziły znakomity 

formę Węgra Asbottia. W singlu panów 
Asboth spotkał «lę z C «celi im (który 
uprzednio wyeliminował Drobnego) i mi­
mo doskonałej gry Włocha wygrał pew­
nie 6:3, 6:2, 5:7, 6:2. Rodaczka Asbctha 
p. Koermeczy bor wysiłku uporała się w 
finale z Włoszkę Bologna 6:0, 6:1. Koer- 
meczy jest dziś niewątpliwie czołową 
kobiecą rakietę Europy.

W deblu w półfinale Wiosi Belardinefli, 
Bossi wygrali z Cernikiem, Matousem 10:8, 
6:8, 6:5 w finale ulegli Jednak swym ziom­
kom Cucellemu, Sadzie 5:7, 1:6.
T enisiści czechosłowaccy, którzy nie 
wykazuję jeszcze pełni formy wyjechali z 
Monte Carlo na turniej do Mediolanu.

Rropy przybył już do USA. Zespół ten, 
eprezentacyjny zespół bokserów Eu- 
który m. in. w wadze muszej reprezen­

towany jest przez Czechosłowaka Maj- 
dlocha 15 kwietnie walczyć będzie w Chi­
cago z amatorska reprezentację Stanów 
Zjedn. A. P.

WROCŁAW — ŚLĄSK

NA taran!« znanago i popularnego azy- 
bowlaka tar koło żywca został usta­
nowiony w dniu 4 kwlatnia br. nowy pol- 

' ski rekord lotu na szybowcu dwumlejsco- 
* «rym. Czas lotu wynosił 11 godzin 1 84 

alnuty. Poprzedni rekord ■-■stanowiony w 
i maju 1959 r. przez pilotów 2. Piotrowa i 
1 Wł. Dzlergoia, wynosił 11 godzin 2 minu­
ty. Nowy rekord ustanowiony przez pil.

w tych warunkach była nio ws »aa- 
ogól 10fl — 288 m, maks. 808 ponaBI 
szesyt), co w znacznej mierz« Hnlało 
lot. Bezpośrednią przyczynę Iwaate 
bąl spadok szybkości 1 zmiana ninka 
wiatru, co pociągnęło sa sobą alt wy­
sokości do poziomu szczytu.

Osiągnięte wyniki zasługują na 
gólną uwagę ze względu na pler«gte

Wiosenne próby lotów na szybowisku Łazy kolo Żywca. Na zdjęciu srrb^e 
„Salamandra"

Od lewej stoją: kierownik szkoły szyb 
te szybowcu Irena Kempówna, oparty 

as szybownictwa

owcowej Żar Adam Dziurzyński,
o szy bowiem 'bez nakrycia głowy) — 
Adam Zientek

Za ostatni kupon konkursu P. K, 
Ol. „Zgadnij kto wygra' 
została tylko jedna nagroda w 
kości 22.115 zł. ,

Otrzymał ją Jan Bocquet z 
w'c. który odgadł bez błędu tl 
ków.

przyznana
wyso-

Katu* 
wytll-

Warto wspomnieć, że w r. 1920 w o- 
kresie -plebiscytu istniał w Bytomiu 
klub Polonia, który rozwiązany został: 
przez Niemcóu r. 1923. W ten sposób 
obecna Polonia łączy sv sobie tradycję 
lwowskiej Pogoni i pierwszego polskie­
go klubu w Bytomiu.

KONKURS „ZGADNIJ KTO WYGRA" 
■tupon Nr 22. NI zdzielą 18 kwietnia 1948 r.

A В С

1 X 2 1 I 2 I X 2
1) Po.ska — Czechosłowacja (wynik całe­

go «potkania)
jj Potska —' 'tieehośiówecjo (wynik spot­

kania do przerwy:

..... ......
' *

......

5) Praha — K.-aków (wynik całego społk.)

i) Praha — Kraków (wynik spotkania do 
przerwy)

3) Holandia — Belgi*
....

«) Austria — Szwajcaria

') Luksemburg — Czechosłowacja tl - ■ «А-

8) Moravska Ostrava — Warsaawa ■ ’ 4

(Kupon
• . Sprzedano snaczków olimpijskich o 28 zł 

wycięc)
Mu-no, «uporu

Kupon Konkursu został 
8 spotkań, co znacznie 
zdobycie nagrody.

UWAGA: 1) 
zr..n<ajrzony do 
ułatwi grającym

t) W kuponie Nr a dwa spotkania Pol­
ska — CSR i Praha — Kraków są zamle- 
siczone podwójnie. W pierwszym wypad­
ku naloty podać przewidywany wynik ca­
łego spotkania a więc 98 minut gry — 
„1" albę .X" albo „2" (bez podawanie 
oramek). W drugim wypadku należy po- 
*eć przewidywany wynik tego samego

l spotkania do prserwy, ■ więc plotwsąe 
I 45 minut gry, określając go tak samo „1" 
albo „X" albo „2" (boi podania bramek). 
Inn. spotkani, w kuponie należy rozu­
mieć jako końcowy wynik.

ł) Firmy prsyjmulą kupony do czwartku 
dni. 15 kwietnia, godz. 17.80. Zgłoszeni, 
wygranych należy okładać da wiórka dn. 
20 kwietnia gedz. 17.00. Ogłoszenia przy­
znanych nagród nastąpi w robotę dn. 28 
kwietnia.

E. Adamskiego i B. Kochanowskiego jest 
lepszy od poprzedniego o 82 minuty. 
Wynik ten, mimo, że różnica w stosunku 
do poprzedniego rekordu Jest niewielka, 
świadczy wymownie e żywotności nesze- 
go sportu szybowcowego. Zaznaczyć należy 
P”Y tym, te w ubiegłym tygodniu as na­
szego szybownictwa pilot Adam Zientek 
na szybowcu polskiej konstrukcji 18-1 
„Sęp" wykonał lot w czasie II godz. I 
29 min., który zbliżył go do przedwojen­
nego rekordu długotrwałości lelu aa szy- 

de
9-

warunki pracy szybownictwa, w ssczegóS- 
ności trudnoicl transportowe, ogranlciss* 
jęce swobodo wykonywania lotu.

I
Wrocław — Śląsk, mecz bokserski, 

odbędzie się 2 maja. W ramach -
spotkania nastąpi walka Rewanżowa Ba*, ei^-nur 

żarnik — Symonowicz.

bowco jednomlajscowym należącym 
W. ModllbowskleJ, a wynoszącym 24 
15 minut.

Nowy rekord długotrwałości lotu 
szybowcu dwumlejscowym pobity 

tego ! na ssybowcu „Zóraw". Odbywał

na
zo- 
się 
za­

chmurzeniu, przy czym wystąpił przej- 
śclowo dość obfity deszcz. Wysokość lotu

Siybowlsko Kar znajduje się obecnie w 
stadium rozbudowy, gdyś w czasie wojny 
uległy zniszczenie wszystkie jogo sną 
dianie. Obecnie ośrodek ton rosiał za­
mieniony na szybowcową szkolę wyczy­
nową, co zapewni polskleme sportowi 
szybowcowemu szkolenie wyczynowców 
szybowcowych najwyśsiej klery, tar wie*. 
dający się pod opiekę Instytutu Szybo*, 
nłctwa w Bielska przygotowuje się de 
nadchodzącego sezonu Intensywnie, gdyt 
w czerwcu będzie gościł u siebie esów 
sportu szybowcowego z zagranicy.

Siart w wiosnę wypadl pomyślnie! 
tar przygotowało się de nowych wy- 

czynów.
JIRZY KONIECZNY

Sportowcy całej Polski
przygotowują się do Biegów Narodowych

Ileż wiąże się z tymi dwoma słowami 
wspomnień. Śp. Kusociński, czy śp. Noji 
wypłynęli na szerokie wody sportu euro­
pejskiego wi3śn:e 
wych. Dziś wieiu 
nieznanych jeszcze 
nadzieje z Biegami 
„święta Pracy".

w Biegach Narodo- 
młodych sportowców, 
ogółowi łączy ciche 
Narodowymi w dniu

Kolarze warszawscy
otworzyli sezon

Kolarze warszawscy otworzyli w niedzie­
lę sezon zawodami, organizowanym! przez

Kielecka kl. A
Ostatni tydzień przyniósł jedynie dwa 

mecze mistrzowskie w Kieleckim OZPN-ie. 
W Kielcach niespodziewane zwycięstwo 
odniósł SKS Starachowice nad miejsco­
wym Partyzantem 2:1 (1:0) dzięki czemu 
umocnił się na pozycji leadera dystansu­
jąc przeciwników trzema punktami. W 
Skarżysku spotkali się dwaj miejscowi ry­
wale: Zeork 1 Ruch. Milą niespodziankę 
swoim zwolennikom zrobił Zeork zwycię­
żając Ruch 1:0 (0:0). Dzięki wygranej
drużyna Zeorku wydżwignęła 
miejsce.

Aktualna tabelka mistrzostw

gier
7 
7 

f 7
6
7
6
6

się na 3

ki. A:

Wobec zmiany struktury organizacyjnej ków, apelując piłkarzy do masowego «- 
Mrępin n j działu w Biegach Narodowych. Podobnysportu również i tegoroczne Biegi Naro­

dowe będą miały inny charakter. I'*' 
one być manifestację masowości sportu 
w Polsce. W 1938 r. w Biegach Narodo­
wych startowało ponad 30 tys. osób, a 
w tym roku organizatorzy biegów Uczą 
skromnie na udział około 100 tys. osób. 
Z całego kraju napływają pomyślno mel-

1) 
U 
J)
4)
5)
8) 
U

SKS Starachowice 
Partyzant Kielce 
Zeortc '.Skarżysko 
Granat Skarżysko • 
Ruch Skarżysko 
Tęcza Kielce 
Naprzód Jędrzejów

pkt. st. br.
11

8
7
6
5
5
4

15:10 
17: 7
11:11 
18:14
9:14
8:15
8:16

j

I

Pruszkowskie Tow. Cyklistów. Odbyły się 
wyścigi w triach kategoriach.

Wyścig na 75 km dla licencjonowanych 
wygrał Manowski (Sarmata) w 2:24,3 przed 
Brzozowskim (Gwatdia) w 2:24,4 I Przyby-' 
szem (Gwardia) 2:24,5. Czołowi zawodni-; 
cy warszawscy nie startowali, gdyż prze-! 
bywają na obozie w Wieńcu

Wyścig na 25
1) Iwanowski 
(TCP) 49:32, 3)
Startowało 25, 
wodników.

Wyścig na 7 km dla rowerów turystycz­
nych: 1) Leske (Sarm.) 14:30, 2) Słoma 
(Sarm.) 14:40, 3) świerczyński (WTC) 15:19. 
6 W. O.

W pierwszej rundzie zapaśniczych mi­
strzostw Warszawy Rywal pokonał Budo­
wlanych 15:9, a Skra — Elektryczność 
15:10.

W pierwszym meczu były 2 walkowery, ' 
w drugim 4. W obu meczach tylko Jedno 
zwycięstwo osiągnięte na punkty (Szajew- 
ski — Kslężklewlcz), pozostałe walki roz-' 
strzygnlęto przez położenie przeciwnika 
na łopatki.

Zdroju, 
km dla kart wyścigowych: 
(niest.) 49:20, 2) Kętski
Adamczyk (Elektr.) 49:43. 

ukończyło wyścig 17 za-

olbrzymieNajbliższy tydzień przyniesie 
zmiany . w tabeli mistrzowskiej walczą bo­
wiem: SKS z Naprzodem, Tęcza z Ruchem 
oraz Zeork z Granatem (s).

W zawodach towarzyskich rozegra­
nych na terenie Kiei: OZPN-u paały na­
stępujące wyniki: Granat Skarżysko — 
Orlłcz Suchedniów 6:3 (4i2), Tęcza Kielce 
Ludwików Kielce 3:1 (1:0), Granat Skarży­
sko — Proch Pionki 4:2 (2:0). W meczu o 
mistrz, juniorów Zeork Skarżysko pokonał 
Ruch Skarżysko 5.:0 (s).

-£■ W Kielcach odbyło się Walne Zgro­
madzenie Kieł. OZLA. Ustalono pian pra­
cy na rok 1948 i kalendarzyk imprez w br. 
Wybrane zostały nowe władze w składzie’ 
następującym: prezes — J. Bobiński, wi­
ceprezesi — M. Jagielski, J. Młynarski, 
St. Czarnocki, sekretarz — M. Ptak, skarb­
nik — A. Smackl, gospodarz — J. Łęski, 
ref. kob. — J. Spyrowa, ret. pr. — Z. T. 
Słrzębalskl. Prócz tego powołano komisje 
do ustalania reprezentacji Okręgu, komi­
sje dyscyplinarną I rewizyjną. Na czole 
kom. rew stanął A Banasik (s).

Rewanżowe zawody piłkarskie po­
między Radomlakiem a Partyzantem Kiel­
ce odbędę się w. Radomiu w maju lub 
czerwcu Poprzedni mecz wygrał Party­
zant na boisku kieleckim 2:1.

Bokserzy kieleckiego Partyzanta spot­
kają się Jeszcze w bież sezonie z Lubił- 
niankę I Wartą (Częstochowa). Spodzie­
wany. Jest również rewanż z mistrzem kl. 
B Cz. OZB. kieleckim Ludwikowem.

„Marnotrawny syn" kieleckiej Tęczy, 
środkowy pomocnik „Każko" Sławiński, 
który Jesienią wyjechał do Wrocławia, 
wraca na „łono" klubu macierzystego I 
znów zajmie pozycję śr. pomocnika.

-fr- Motocykliści'*'KKM Kielce rozpoczęli 
sezon wycieczkę do Jędrzejowa. Oficjal­
ne otwarcie sezonu nastąpi w drugiej po­
łowie kwietnie.

Wygrały łodzianki 3:0 (15:5,

koszykówki, również odniosły 
harcorki łódzkie 35:14 (14:8).

Mają ' apel wystosował do swych członków Pol­
ski Zw. Szermierczy.

Wśród licznych nagród zespołowych, m. 
inn. minister Administracji Publicznej prze­
znaczy! 25 tys. zł na ufundowanie nagro­
dy dla województwa, w którym najwięk­
sza w stosunku do Ilości, mieszkańców 
ilość zawodników ukończy blagi.

i 
I

: duoki o postępie prec organizacyjnych w 
i terenie oraz o treningach, spodziewać 
; się więc należy, że ilość uczestników ble- 
1 gów znacznie przekroczy przewidywaną 
! liczbę.

Zgodnie z zamierzeniem inicjatorów Bie­
gów Narodowych ważny będzie nie tylko 
ilościowy udział zawodników w Biegach 
Narodowych 2 maja, ale I odpowiednie 
przygotowanie się do nich. W teren ro­
zesłano już 10 tys. egzemplarzy broszur­
ki, która będzie pomocną nie tylko przy 
organizacji biegów, ale również I w przy­
gotowaniu się do nich, co Jest pożytecz­
ne zwłaszcza w tych miejscowościach, 
gdzie nie mogę dotrzeć Instruktorzy. 
Wszędzie znajdę się przecież bardziej 
przedsiębiorcze Jednostki, kióre przy po- 

! mocy owej broszurki potrafią zorganizo­
wać biegi I przeprowadzić racjonalny tre­
ning.

Al. 
Kom. 
piszę

„Masowy ten bieg będzie wyrazem 
wkroczenia na drogę upowszechnienia 
kultury fizycznej. Sportowo będzie on 
źródłem talentów, z którego wezmą swój 
początek spadkobiercy wspaniałych trą- 
dycji Kusocjńskiego I Nojego — wzorów 
sportowca-patrioty.

Organizacje młodzieżowe „Służba Pol­
sce". szkoły, Związki Zawodowe. Związek 

} Samopomocy Chłopskiej, wszystkie kluby 
1 sportowe wyprowadzę swoje masy czlon- 
I kowskie na boiska po radość życia, po 
I zdrowie I siłę dla budowy Polski Ludo- 
| «ej“-
, Broszurka, która zawiera nadto wska­

zówki organizowanie Biegu Narodowego 
i schemat treningowy do biegów, bidzie 
w II wydaniu powiększona o regulamin.

Według wiadomości z terenu, liczba 
startujących w województwie łódzkim 
przewyższy rekordową liczbę w biegach 
narodowych przed wojną z 1938 r. W War­
szawie Biegi Narodowe będą organizo­
wane w pięciu punktach.

W celu zainteresowania wsi Biegami Na­
rodowymi, Gł Urz. Kultury Fizycznej ro­
zesłał okólnik do wszystkich starostów 
zalecający organizowania biegów. Iden­
tyczne zalecenia otrzymały państwowe 
związki sportowe. PZPN dał Już swój wy­
raz zainteresowania biegami swych człon-

i

!

4Łó«f z 
m eldu/e

LÓD2 11.4 (Tel. wł.). w Łodzi bawiła 
kobieca drużyna siatkówki AZS warszaw­
skiego, która rozegrała spotkanie towa­
rzyskie z miejscowym HKS. Warszawianki 
do meczu tego wystąpiły bez Jażwickiej 
i Englisz. 
18:16, 15:2).

W meczu 
zwycięstwo

W meczach piłkarskich o mistrzostwo 
okręgu łódzkiego A ki. ZZK (Łódź) — le- 
chia (Tomaszów) 3:1, Widzew I B — TUR 
(łódź) 1:2, 0:1, Boruta (Zgierz) — Concor­
dia (Piotrków) 5:1, TUR (Tomaszów) — 
ŁKS I B 3:0, Zjednoczone (łódź) — PTC 
(Pabianice) 4:3. W tabeli w dalszym cią­
gu prowadzi TUR tomaszowski.

UWAGA LEKKOATLECI!

Gutowski, przewodniczęcy Centr. 
Wykonawczego Biegu Narodowego 
m. inn. we wstępie tej broszurki:

WYJAŚNIENIE

T elefonem

BYDGOSZCZ 11.4 (Tal. wł.). W niedzielą
11 bm. przeprowadził pomorski okręgowy 
związek lekkoatletyczny na stadionie miej­
skim w Bydgoszczy bieg na przełaj o 
mistrzostwo Pomorzą w konkurencji żeń­
skiej 1 męskiej. Na 1.000 m zwyciężyła 
Orsztynowicz w 4,30. na 3.000 m po zacię­
tej walce zwycięstwo odniósł Tokarski 
(Pomorzanin) w 9:52,8.

Sekcja tenisowa Gwardii dokonała 
11 bm. otwarcia sezonu na kortach przy 
ul. Zamoyskiego z udziałem J. Jędrzejow­
skiej.

W rozegranym na stadionie miejskim 
w Bydgoszzcy meczu piłkarskim o mi­
strzostwo w kl. A niespodziankę sprawi­
ła Gwiazda, która pokonała Polonio 1:0.

Pomorska Komenda Chorągwi Har­
cerskiej przeprowdzila mistrzostwa w bok­
sie. Na starcie 47 zawodników W papie­
rowej Wojtysko (Aleksandrów Kuj.) zwy­
ciężył Mykę z Inowrocławia. W muszej 
Lipiński Wesołowskiego (obaj z Byd- 

j goszczy). W koguciej Kowalewski (B.) 
zwyciężył przez t. k o. Szyka (Inowr ). 

W piórkowej Gniot (B) zwyciężył Sze­
lążka (Aleksandrów). W lekkiej wygrał 
przez k. o. lipiński (B.) z Lewandowskim 
(Inowr.). Podobne zwycięstwo w pólśred- 
niej odniósł Bigoński (B.) nad Hankom z 
Gdyni, w średniej wygrał Kaczor (B.) z 
Biernatem (Aleksandrów), w półciężkiej 
Starybrat (I.) odniósł zwycięstwo punkto­
we nad Kapilewiczem (Aleksandrów).

i

(Mpotiferlzf

Przed kilku dniami zjawił się w i 
Redakcji „Przeglądu Sportowego" pre 
zes Polonii bytomskiej, inż. Zabielski 
wraz z kierownikiem sekcji piłki noż­
nej. Celem wizyty delegacji klubu by­
tomskiego było oficjalne przeprosze­
nie za nieodpowiedn e zachowanie się 
jednego z kibiców klubowych, który

Soroka — Świdnica. Wyniki Kasjani-
— wyciskanie i rwanie obułącz po 

102,5 kg, podrzucanie oburącz 125 kg.
Ko-Ko — łódź. Rekord Polski w kuli 

należy do heliasza 16,05 m, rekord świa­
ta do Torrance’a (USA) 17,40. Najlepszy 
przedwojenny wynik Gierutty 16,02 m, po­
wojenny 15,29 m.

Pak — Piastów. Na zawody obowiązuję 
wymiary boiska 64 X 75 m; najczęściej 
spotykane 68,5X105 m. Najczęściej spoty­
kana długość bieżni 400 m.

].

W niedzielę 25 kwietnia 1948 r. od­
będzie się w Kalowięaeb, organizowany 
przez OKZZ II Związkowy bieg na 
przełaj o memoriał śp. Janusza Kuso- 
rińskiego.

Zgłoszenia przyjmuje Ref. WF i Spor
tu w Katowicach przy ul. Dworcowej 9 j nieprawnie przedstawił się, jako pre-

III piętro do dnin 20.4 br.
Startować mogą zawodnicy stowarzy­

szeni i niestowarzyezenl.

RKS Naprzód Jędrzejów przeszedł 
pod opiekę Milicji I zmieni! nazwę na 
MKS Naprzód. Granat Skarżysko otoczył 
się opiekę Zw. zaw. Metalowców Rów­
nież SKorżyskowski Zso-k przeszedł do 
Zw. Zawodowych.

zes klubu i zachovzaniem się w zamro­
czeniu alkoholowym naraził na szwank | 
dobre imię klubu oraz drużyny, która 
nie miała z incydentem tym nic współ I 
nego.

Oświadczenie kierownictwa Polonii 
bytomskiej przyjęliśmy a zadowole­
niem do wiadomości i uważamy incy­
dent za wyczerpany.

WARUNKI PRFNUMERATY
miesięcznie ......................................zl 71.—.

Wplaąić wyłącznie na ndros Administra­
cji — Warszawa, uł Mokotowska 5 
„Przeg ąd Sportowy kc >o P. K. O. • iW5
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